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Podpalacz Reichstagu prowokatorem? 
Przed zaniknięciem sejmu bawarskiego. 

Amsterdam, 1 marca. L e w i c o w y 
^zterwik „ T r i b u n " donosi, że areszto-
Waiu w Berlinie sprawca podpalenia 
Reichstagu van Lucbben należał do or­
ganizacji młodzieży komunistycznej w 
Lcydenie, z której 
przed dwoma laty został wyk luczony, 

gdyż okazało sic. że odgrywał on w tej 
orgamizacji role prowokatora. 

Z oficjalnego komunikatu holender­
skiej policji wyn ika , że van Leubbcn 
znany był w czasie swego pobytu w 
KYland.ii 

lako wróg komunistów. 
k tóry w wiciu wypadkach przyczyni ł 
s*je do rozbicia zebrań komunistycz­
nych. Od przeszło roku van Lucbben 
baw' \vf. i i ' terenie Niemoc. 

Berlin / marca. (Specjalna .wado-
mość Echa) Na podstawie wvdauego 
wczoraj zarządzenia władz cen tn l r . / :h 
wszyscy pog-owie komun'styczni Reich­

stagu i sejmu pruskiego oraz wszyscy 
funkcjonariusze partji komunistyczni w 
Niemczech zostali postawieni w stan o-
skarżenia 
.w związku z podpaleniem Reichstagu.. 
W wydanej przez komisarza rządu pru-
skiefo Goeringa odezwie stwierdza się 
iż pierwszy atak zbrodniczych sił przy­
gotowany do wzniecenia rewolucji zo­
stał odparty. Niektóre dzielnice jak 
Neukółn i Weding (komunistyczne) od­
dzielone zostały od centrum szpalerani 
wojsk, kulomiotami oraz samochodami 
pancernemi. 

W Ber!*nie aresztowano 
ogółem 130 komunistów 

raz z członkiem Reichstagu Torgle 
rem. Bojowa organizacja komuni-tów 
ukazała się w niektórych dzieln"t a.-.b 
Berlina w uniformach hitlerowskich. Bu 

E k s p l t 

Bomba w magazynie Ban ! iu Cukrownictwa. 
lozja miafa ratować malwersantów. 

j t w a Polskiego 
stuki lcgramowa puszkę z lontem. 

Proch wskutek nieudolnego sporządze­
nia nie wybuchł. Natomiast w magazy­
nach powstał pożar. Pol cja stwierdzi ła, 
iż pożar wznieci l i malwersanci pragną­
cy poukrywać braki 

w zapasach cukru. 
Aresztowano kilka osób. 

L w ó w . 1 marca. (Od w ł . kor.) 
Wczoraj rano Urząd Śledczy zawiado­
miony został telefonicznie, że w maga­
zynach na dworcu ko le jowym 

grozi wybuch. 
Na miejsce przybyl i samochodami 

•łimkcionp.rjusze Urzędu Śledczego ł 
stwierdzi l i , że nieznany sprawca podło­
ż y ł w magazynach Banku Cukrowni -

P o j u t r z e o g o d z . 6 e j r a n o 
wybuchnie strajk protestacyjny na G -SSąsku. 

Katowice, 1.3. Strajk protestacyjny 
rozpocznie się w piątek, dnia 3 marca 
br. o godzinie 6 rano, a skońezy się w 
sobotę, 4 marca br.. o godzinie 24. YVyz 
naczony strajk ma ogarnąć wszystkie 
kopalnie polskiego Zagłębia węglowego, 
• d y b y mimo dwudniowego strajku pro­

testacyjnego wypowiedzenie płac nie 
zostało wycofane i obecne płace na 
dłuższy okres czasu nie zostały ustalo­
ne wówczas Związk i ogłoszą na czas 
nieokreślony powszechny strajk prze­
ciw „obniżce płac''. 

B. DYREKTOR K A S * CHORYCH 
skazany na 14 mieś ęcy w ęz en a. 

Królewska Huta, 1.3. (od w ł . knrl 
Głośna swego czasu sprawa przeciwko 
b. dy rek to rowi Ogólno-Miejscowej Kasy 
Chorych w Królewskiej Hucie Antonie­
mu Piecuchowi, już ki lkarotnie odracza 
na. została ostatecznie załatwiona przez 

'Sąd Okręgowy w Królewskiej Hucie. 
Gdyby oskarżony zgodził się do­

browolnie na zapłacenie kasie 900 zł., 
sprawa zostałaby umorzona 

na podstawie amnestii. 
Oskarżony Piecuch nie zgodził się na 
to. twierdząc, iż żadnych nadużyć nie 
popełnił i do żadnej w iny nie może się \ łanie 
przyznać. 

Oskarżony dyrektor twierdzi ł , że 
niedokładności mogły mieć miejsce 
przed objęciem przez niego stanowiska 
i że nie mógł w y k r y ć z powodu nawału 
pracy, gdyż pełnił równocześnie funk­
cje dyrektora, kasjera i buchaltera. W 
szczupłej ubikacji pracowało I I urzedni 
ków. w tem 2 stojąc, z powodu braku 
krzeseł i biurek. 

Sąd skazał p. Piecucha na 14 miesię 
cy więzienia, przyznając równocześnie 
powództwo cywi lne w wysokości 900 
zł. Od tego wy roku wniesiono odwo-

dynek Reichstagu nie może być wcześ­
niej odbudowany 

\ah w ciągu roku. 
W najbliższych godzinach spodziewać 
się należy zamknięcia bawarskiego sej­
mu. 

Berlin, / marca. (Od xvi kor.) l'o 
skomunikowała się z Amsterdamem, po 
licja berlińska dowiedziała się, że aresz­
towany Holender nazywa się właśc.i.vie 
Marinus van der Luebbe i że rzeczywi­
ście iest przekonań komunistycznych. 

Większość nazwisk aresztowanych 
jest trzymana w tajemnicy, lecz jak po­
dają z dobrze poinformowanych źrórjcł, 
wśród nich znajduje się w"cksza iloś^ po­
słów komunistycznych. Wiadomo poza-
tem. że zostali aresztowani : s ławny o-
brońca Luten. adw. dr. Ap fe l , znany le­
karz dr. M a x Hodan, dr. Schminke, 
pos. na Sejm pruski i przywódca komu­
nistycznej organizacji nauczycielskiej dr. 
Auślaender, oraz znany pisarz pacyfisty­
czny, 

autor ksążhi „Wojna" Ludwik Renn. 
Na prowincji róv,7i"eż dokonano m*-o­
wych aresztowań. W Hanncwerze are-
srtnwano 14" osób zaś w Oldenburm 
około setki. Pozatem dnnosza, że poli­
cja ..działa" w tvm zakres- niezwykle 
•prawnie na tereme c?łvc'> Prus. 

W Królewcu pol'c'a zamknęła ..Dom 
L en ' r " i zakazała aż dc odwołania u-
kazpnia się iaktfbkolw'f*k dz'Vnn>Uów i 
p?sm na teren'*' Prus W?ch«vłntch. 

Gmach parlamentu niemieckiego padł ofiarą pożaru. Płomienie poczyniły wew 
nątrz olbrzymiego gmachu kolosalne spustoszenie. Pastwą pożaru padła głów 
na sala posiedzeń, kuluary i t rybuny dla publiczności. Straty sięgają mil iono 
wych sum. Urzędcwe dxhodzenia stwierdziły, że pożar powstał z podpalenia. 
Ogień podłożono w kilkudziesięciu mie jscach. Jako sprawcę podpalenia aresz 
towano komunistę, holenderskiego van der Lubbego, który przyznał się do 

czynu. 

Europescy lotnicy w armji chińskiej. 
Czang-Kai-Czek wyrusza na front. 

Szanghaj, I marca. Prezydent re­
publiki chińskiej marszałek Czang-Kai-
Czek postanowił stanąć osobiście na 
czde wojsk chińskich i dowodzić kam­
pania wojenną przeciwko Japończykom 
w Dżeholu. 

Marsz. Czang-Kaf-Czek już w 
dniach na'bliższych uda się na frent 
chińsko - japoński. W chińskich ketach 
l i t y c z n y c h spodziewają się że obję­
cie naczelnego dowództwa wojsk chiń­
skich przer j?ion>ę pamtwa 
wpłynie niezwykle dodatnio na nastrój 

\V dalszym ciairu w Berlinie zostdi Sojowy i odporność oddziałów chin-

Podziemne skrytki komunistów w Berlinie. 

Pod komunistycznym domem Liebknechta w Berlinie wykryto zakonspirowane pr^-
•iemia i chodniki, gdzie ukrywano niele ealną literaturę. PoUcja przypadkowo 
Wpadła na ukryte wejścia, które zamykały «"'« automatycznie, po naciśnięciu odpo­
wiedniego guzika przez odźwiernego. Nn zdjęciu: Policja przegląda stosy drukfw 

komunistycznych w podziemnym składzie. 

aresztowani /nanv pacyfista niemiecki 
Lehmann - Russbuelt. adw Barbach i 
Ąbsel oraz prof. Fe| :k» Hal le , jak rów 
nieź poseł frakcii komun :stvcznej ł<e-
mele śledztwo prowadzone l*«t w łim.a-
chu |>rezydjum policj i, dokąd sprowridzo 
no wszvs ' '< 'ch 'reszt-.w ; nvoh l am te i 
7łiź'-mo skonfiskowane mat»riałv. j-<k 
broń i amunVię Ćmach R^"chstami oraz 
Plac Republ-ki, otoczone sa nadał kor­
donem poli* '" Hi t ler orwiadczył, że 

Ii^jooru odbędą se w przepisany-n 
terminie. 

FLAGA H ITLEROWSKA NA „ D O M U 
L IEBKNECHTA" . 

Uerli i i . 1 marca. Wczora j około go­
dziny 18-tei wywieszono na domu Ka­
rola Liebknechta 

flagę hitlerowską. 
Bojówka nacjonal - socjalistów ustawi ' 
ła się przed gmachem, przyczem do 
wódc^f bojówki wygłos i ł okoiicznościo 
we przemówienie o ważności dzisiej­
szego dnia. zaznaczając że umieszcze­
nie flagi z znakiem swastyk i na domu 
Karola Liebknechta należy uważoć za 
ukoronowanie pracy obecnego rządu 

skich. 
Szanghaj, 1 marca. D o Nankinu 

przybyło ostat r j i wielu lotników za-
"r?n''cznych, m in. 

z Francji i Anglji, 
którzy zaofiarowali swe usługi chińskie 
mu sztabowi generalnemu, oświadr zając 
gotowość wzięcia udziału w walkach w 
Dżeholu. Dotychczas naczelne dowódz­
two armj i chińskiej przyjęło 8 zagra­
nicznych 'lotnilfów. 

Dolar I funt w Łodzu 
Prywatn ie dolar papierowy w żąda­

niu 8.91. w płaceniu 8.90; dolar z łoty w 
żądaniu 9.07. w płaceniu 9.05: funt an­
gielski w żądaniu .10.60. w płaceniu 
30.50; rubel z lo ty w żądaniu 4.80. w 
płaceniu 4.78; marka w zasłaniu 2.13, 
w płaceniu 2.12 i p ó f i z a 100 frankć*w 
'rancuskich w żądaniu 35.15, w płaceniu 
35. 

Minister Beck wśród dziennikarzy zagranicznych. 

Mussolini przyznaje się 
do wysyłan a broni do Węgier . 

Londyn, 1.3. Mussolini przesłał am­
basadorowi włoskiemu w Londynie p. 
Grandiemu, instrukcję lakoniczną, ale 
jeszcze bardziej energiczną następującej 
treści: „Jeżeli mi będą zawracać głowę 
tą historja (t. zn. aferą przemytu broni), 
to oświadczam publicznie, że 

wysyłam broń 
do Węgier, Austrj i i do innych kra jów. 
Przecież Czechosłowacja wys ła ła ostat­
nio 240 dział do Jugosławj i " . 

Klub Prasy Zagranicznej w Warszawie w y d a ł w salonach Resursy Kupieckiej 
śniadanie na cześć ministra Spraw Zagranicznych Becka. W śniadan.u tem o-
prócz Ministra Becka wzięl i udział : Marszałek Senatu Raczkiewicz. ministro­
w i e : Zawadzki Zarzycki i Ludkiewicz, członkowie korpusu dyplomatycznego, 
podsekretarze stanu Szembek Lechnick i . Gallot i Doleżal. przewodniczący 
komisyj spraw zagranicznych Sejmu, poseł Radziwi ł ł i senator Lubomirsk i , 
przedstawiciele prasy kra jowej i zagranicznej. Na zdjęciu widz imy ministra 
Becka (x) obok którego siedzi prezes klubu prasy zagranicznej redaktor 

Birnbaum. 

2 zł. 5(1 gr. miesięczni 
kosztuje abonament „Echa 

z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 lob tel. 102-28 

lub Piotrkowska 11. tel. 102 - 29. 
Przy odbiorze w administracji Karola 2 
lub Piotrkowska U prenumerata wy­

nosi tylko 2 si. 20 gr 

NIECH SIĘ SPEŁNI MARZENIE 
WASZEGO Ż Y C I A ! 

J e d f c i e na W i e l k a n o c z p ie lg rzymki ) do 

Z I E M I ŚWIĘTEJ 
o r g a n i z o w a n ą przez Polski 
TO UJR ING KLUB 
pod p r o t e k t o r a t e m i o s o b i s t e m d u e h o w n e m k i e r o w n i c t w e m 

J. Eksc. Ks. Biskupa Dr. OKONIEWSKIEGO 
połączoną se z w i e d z e n i e m K O N S T A N T Y N O P O L A , A T E N i E G I P T U 
Cena sa udział 1350 sl. wraz z paszportem i wizami. • Zapisy przymuje i bliższych in 
lor mac yi udziela Polski Touring Klub Delegatura w Łodzi ul św. Andrzeja 4, tel. 237U 
od godz 10—12 w poł. i od 5—8 w soboty od 2—5 po pot. w podwórzu, prawa of. parter 

Informacyi udziela również Wagone Lits/Cook ul Piotrkowska 64. tel 170.77. 

http://ouay.uk
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Bezrobotni nie będą eksmitowani latem! 
Przedłużenie ulg dla małych mieszkali. 

Warszawa, 1.3. Biorąc pod uwagę 
ciężką s y t u a c j ę b e z r o b o t n y c h , komitet 
e k o n o m i c z n y p o s t a n o w i ł p r z e d ł u ż y ć na 
Dkres letni t. zw. m o r a t o r j u m mieszka­
niowe dla b e z r o b o t n y c h , po lega jące 

na ochronie przed eksmisją 

bezrobotnych, zamieszkujących jedno 
lub dwuizbowe mieszkanie. Morator jum 
to, obowiązujące w okresie z imowym, 
rozszerzone zostanie na czas od 1 kw ic t 
nia do 31 października br., podobnie jak 
to miało miejsce w lecie ub. roku. 

POŻAR ARESZTU. 
ARESZTANCI ZBIEGLI. 

\ 

Katowice , 1 marca. W Świerklancu 
(pow. T a m . Góry ) wydarzy ł się nienoto-
wany dotychczas na Górnym Śląsku wy 

adek, w którego w y n i k u omało nie spa-
i ło się żywcem 

dwóch aresztantów. 
Wieczorem około godz. 21 rozległy 

sie po spokojnej wiosce głośne wołania 
o pomoc, dobywające się z cel aresz­
tów Urzędu Okręg, z którego okien 
w y d o b y w a ł y się kłęby dvmu. Nie ule­
gało żadnej wątpl iwości , że w aresz* 
łach vybuchł pożar. Uwolnienie więź-
n : ów i aresztu natrafi ło na trudności, 
:dyz klucze od cel zabrał woźny do 

mieszkania. Wobec tego d rzw i aresztu 
wywa lono siekiera. 

W celi zastano 2 aresztantów, odurzo­
nych dymem. Również i naczelnika U-
rzędu Okręgowego Zejcra nie można 
było zaalarmować, gdyż mieszka on w 
T a m . Górach, oddalonych o 6 kim. Po 
otworzeniu wszystkich drzwi cel, resz­
ta więźniów, korzystając z zamiesza-
ina, zbiegła. 

W toku wstępnych dochodzeń 
stwierdzono, że pożar powstał wskutek 
Mi lenia sie siennika od palącego się 
w piecu ognia. Piec kaf lowy był nie­
szczelny. 

J U Z DZ1S r o z p o c z y n a m y d r u k n i e z w y k l e 
l a i c y n n j ą c e j p o w i e ś c i z n a k o m i t e g o p isa raa 

Williama Locke 

p . t. B u n t ż y c i a 
w a u t o r y z o w a n y m p r z e k ł a d z i e 
J a n i n y Z a w i a s y K r a s u c k i e j . j — j — --- — >-

D z i e j e młode) p a r a f i a n k i , k t ó r ą n ieok ie łznany t e m p e r a m e n t unosi a a bya t re 
i n .eoezpieesae f a l e św ia towych uciech, aa in teresu .ącą s t a w ą , aa k tó re j los 

r s u c p r i e d i i w n e przygody drugiego o t b a t e r a t a i p o w i e ś ć 

Narady obrońców Gorgonowej. 
Spotkanie adwokatów w więzieniu. 

'^uyz Klucze ou c c i zaurai w o ź n y w • * *w*e iuy . 
1 a .o. z 

Nowe ograniczenia świadczeń Z.U.P.U. 
Stawki niezmienione — zasiłki mogą ulec dalszej redukcji. 

Zmiany, wprowadzone w systemie ubezpieczeń | odszkodowanie aa rozwiązanie umowy — na okres. Ja 

Warszawa, 1.3. Wczoraj p rzyby ł do 
Warszawy obrońca Oorgonowej ze 
Lwowa dr. Axer. 

Adw. Axer przyby ł do Warszawy, 
ażeby tu dokładnie omówić z drugim 
obrońcą adw. Mieczysławem Ctingerem 
plan obrony i posunięcia taktyczne o-
brony. Obaj wyb i t n i adwokaci konfero­
wal i przez czas dłuższy w kawiarn i 
„Ad r i a " , a następnie w kancelarj i, przy­
czem powzięl i decyzję do przedstawie­

nia na wstępie rozprawy ki lku wnios­
ków dowodowych, odnoszących się do 
wizj i lokalnej i 

wezwania nowych świadków. 
Obrońcy sprzeciwiają się wszelkim 

wnioskom, które mogłyby spowodować 
odroczenie rozprawy. 

W sobotę obaj adwokaci wyjeżdża­
ją do Krakowa, gdzie w niedzielę wraz 
z adw. Woźniakowskim odwiedzą Gor-
gonową w więzieniu. 

Zmiany, wprowadzone w systemie ubezpieczeń 
społecznych dotyczą, gdy mowa o stałych zmianach, 
rozszerzenia liczby osób, która nla będą. mtaty pra­
wu do Świadczeń, a mianowicie se świadczeń nie ko 
rsysUJa osoby: 

1) który oh zatrudnienie posiada charakter pracy 
sezonowej — przez okres sezonu martwego (przy-
-zeni rozporządzenie ministra określi kategorje pra­
cowników sezonowych, Jak równie* początek 1 ko-
nleo sezonów): 

t l która tyją we wspólnetu gospodarstwie dooio 
wen i pracodawcą t pozostają do niego w stosun­
ku pokrewieństwa 1 powinowactwa, z wyjątkiem 
przypadku likwidacji przedsiębiorstwa; 

3) które utraciły zajęcie z własnej winy lub wsku 
tek dobrowolnego ustąpienia bez uzasadnionego po­
woda 

W sprawie zmniejszenia 1 po* ba wlenia świadczeń 
wprowadzone bertą następujące uzupełnienia. 

Prawo do świadczeń ulega zawieszeniu: 
1) 1eZf.ll ubezpieczony otrzymsł od pracodawcy 

Blaro da iennlków I egłoaaen 

„PROMIEŃ" 
wl . M. Oąkaewsk ł 

Łódź, Piotrkowska 81, tei. 112-98 
Z 4alsss I |a pafśziaraik* r. a sspre 

• tdzile etisł plisa frsacaaklch I angi.lłkiah 
aa kters *rtyjaa*|« Łaskawe Zlsseałs wstsl 
klei prsauBsrsty. eras ak śetyeacsat as 
wstystkis krsiows. 

fontdt* sesłsśe aa i k M z l * śeś* wy­
bór śarnal l mód. 

ooszkodowanle za rozwiązanie umowy 
klemu odpowiada odszkodowanie, 

Z) aa czas korzystania s pomocy leczniczej, polu 

czonej z umieszczeniem w zakładzie leczniczym, 
8) ns czas niezdolności do procy z powodu cho­

roby. 
4) na czas ćwiczeń wojskowych i słuiby wojsko­

wej, 
5) na czas zajęcia przejściowego. 
«) na czas aresztu prewencyjnego oraz na czas 

kary utraty wolności. 7) na okres sezonu martwe­
go, 8) na czas pobytu zagranicą 1 9) na czas trwi.* 
nla strajku. 

Pozatem zakład ubezpieczeń mote pozbawić 
zasiłku, o ile ubezpieczony nic stosuje się do 
przepisów o kontroli oraz nit- chce uczęszczać 
do wskazanej przez zakład szkoły zawodowej 
lub na kursy celem uzupełnienia przygotowa­
nia, które ułatwiłoby mu otrzymanie pracy. 

Prawo do zasiłków zasadniczo trwa tylko 6 
miesięcy, okres ten może być" przedłużony naj­
wyżej o 8 miesiące, jedynie pod warunkiem, 
że stan funduszów zakładu ubezpieczeń na to 
pozwala. 

Zmiany tymczasowe ..kryzysowe" polegała 
na tem. że minister opieki społeczne! ma pra­
wo przedłużyć t zw. okres wyczekiwana do 
12 mlesie-cy (obecnie 6 miesięcy). Nadmfonli 
należy ie okresem wyczekiwania nazywa się 
minimum czasu. uprawniające do zasiłku, w 
ciągu którego ubezpieczony opłacał składki. 

Ponadto minister moło obniżać wysokość zasił­
ków, przy podstawie wymiaru zasiłku od 120—220 
złotych o 18 proc., 320—280 zł. o 28 proc, JWOj- 800 
al.-o 25 proc.,' 800 do 380 st. o 28"proc.. 
o 43 proc., 640—720 zł o VS prrtc. 1 przy pódsttwio 
ponadto 720 st o 53 proc. Obniżki te mogą być za­
stosowane również względem osób juz pobierających 
zasiłki, przyczem koniec okresu kryzysowego ustali 
nada ministrów. 

Ucieczka włamywaczy pociągiem. 
POLICJA DOGONIŁA ICH A U T E M . 

Piot rków 1 marca. Od pewnego cza 
su na terenie Piot rkowa wydarza ły 
się częste włamania. Ostatnio dokona­
no niezwykle zuchwałego włamania do 
spóldzieini „Praca"', skąd zrabowano to 
\varv na sumę ki lku tysięcy złotych 
Wszystkie włamania dokonywane by­
ły przez iedną i tę sama szalkę, na cze­
le której stali dwaj notoryczni prze­
stępcy Franciszek Kowalski i Wac ław 
Jarosz 

Policii udało s'ę wreszcie wpaść na 
trop szalki i 

aresztować iei członków. 
Przywódcy obaj zdołali się jednak ulot 
nić. W y w i a d o w c y wnet iedtmk znaleźli 

się na tropie Kowalskiego i Jarosza. 
Kiedy jednak wyw iadowcy weszli do 
meliny, w którei uk rywa l i się poszuki­
wani włamywacze, cl uciekli przez 
<>kno i wskoczyl i do nocianu zdążające­
go ku Częstochowie. Wyw iadowcy po-
cchali samochodem i znaleźli się w 

Częstochowie na chwilę 

nrzed przybyciem poclacu. 

O godzinie 3-ei rano, pdv pewni 
siebif w'amvwacze ukazali sie na poro­
ni* rlworca w Częstochowie, wpadli w 
rece policii. 

Kowalskiego i Jarosza, zakn t yh w 
'.aid.iny. przewieziono do Piotrk Wa. 

Wczorajsze maskarady ul czne. 
Wesołe ostatki. 

Łódź dna f maica. „Ostatk i " jesz­
cze ni^dy nie były tak wesołe iak w 
dniu wczorajszym W godzinach wieczór 
nych na ulice wyległa cała ł ó d ź by 
W czasach trosk i wielkich kłopotów 
wchłonąć choć )drob'tie 

zdro&eoo śmiechu 
Punkiem ogólnego zainteresowana by-
i r t ak zw.,ini „przebierMce'. którzy mas­
karada swych stroiów wywoływal i wy­
buchy śmiechu. W ceni mm miasta (od 
Andrzeja do ul. 6-po Sierpnia olno-
walv wzmocnione 

posterunki piesre i konne. 

które często zmuszone b !• interweri'.j^ 
swą chłodzić lub gasić temperament 
pr7eb'erańców. „Zabawa" t rw i ła nie­

mal do półn )cy. 

Prochem jesteś 
i w oroch stę obróc'sz! 

P i e r w s z y dz e ń postu . 

W e wszyrtk ;ch kociołach odbvla sie 
dzisiaj rano tradycyina cere-nonia p< :>v-
p y w n i a irłów popiołem, pTzem odpra­
wione zostały uroczyste msze św W na­
bożeństwach 

szkolna. 

wzięła udział młodzież 

ZDARZENIA I W Y P A D K I 
ubiegłej doby, 

(—) „Echo de Paris" publikuje dalszy ciąg sen 
sacyjnych mformacyj w sprawi* nielegalnego zbrojt 
nla Węgier przez Włochy, dodając *e Informacje te 
pochodzą ze łródła zagranicznego, godnego absolut­
nej wiary. 

Według dalszych danych s tego samego tródu 
wiłchy przesiały Węgrom via Austrja w ciągu oeta? 
nich sześciu miesięcy 195 tonn gazów trujących. 

(—) ..Voe!klscher Beobachter" donosi, ta Hitler 
podczas pobytu na miejscu wypadku katastrofy 
Reichstagu oświadczy! Jednemu z dziennikarzy za­
granicznych: 

„Czego Niemcy 1 Europa mogą oczekiwać od ko­
munizmu widzi pan tutaj. Ten czyn został Jednak 
podyktowany komunistom przez złego ducha. Pie­
ści nasze apadną na Ich głowy ciężko I twardo". 

(—) Pożar gmachu Reichstagu wywołał w L-mdy 
nie olbrzymie wrażenie. Nikt nie daje wiary oflej*: 
nej wersji, że Relchstag podpalili komuniści. Wszy­
scy podkreślają, te komuniści są najmniej zalntere-
arwanl w sabotowaniu parlamentu, albowiem Belcb 
stag był jedyną trybuną, z której komuniści mogli 
leszcze swobodnie prsemswlać I w którym dzięki 
swej liczebność/ odgrywali pewną role. Wszystko 
nakazuje na -owych soclallstńw, którym pożar 
Reichstagu -laVs możność skutecznej działalności re­
presyjnej i'iv.-. i komunistom 1 soc|al - demokra­
tom, aby wpływać na przebieg nodchodzących wy­
borów. Ponadto przenle»!enle Reichstagu do la­
nego miasta, befl>/.jgo pod regim>em hltl*rowf:ów 
Iest dla nich bardzo dogodne. 

(—) Wczoraj wieczorem ogłoszony został dekret 
prezydenta Rzesray dlu obrony narodu niemieckiego 
przed terorem |fgy«mi>t*t Dekret uchyla posiunowi* 
nla konstytucji w spra»..ch: zagwarantowania wol 
noścl osobistej, swobody ."'owa I prasy koalicyj I 
zgromadzeń. tajnoi-cl listów raz rozmów telefonie* 
nych. nietykalności mieszkań l "Ważności. prywatnej 
śmiercią lub dożywotnem cleżklem więzieniem ka­
rane ('•;<! > zbrodnie zdrady atunu, podpalenia, tuiiiay 
chy przy użyciu materiałów wybuchowych oraz akty 
terom nu urządzeniach kolejowych. Kara śmierci 
lub dożywotnie ciężkie wlezienie grozi za zamach 
na życic prezydenta Kzeszy. członków lub presyjjum 
rządu Rzeszy lub krajów związkowych, '.a nakłania­
nie do rozruchów lub zakłócenie porządku publiczne 
go z bronią w reku. Władze krumwe i komunalne 
obowiązane są zastosować się do postanowień de­
kretu. W krujach. które tego nie uczynią, rząd Rze 
rry będzie mógł przeprowadzić sam powyższe zarżą 
dzenta dekretowe. 

(—) Francuska izba deputowanych przyjęła w 
tizeclem czytaniu 34S glosami przeciwko 222 cało­
kształt projektów flnunsuwych rządu. 

(—.) Sonat zakończył dyskusję nad budżetem I 
ustawą skarbową na rok budżetowy 1983,34. Bud-
>ot został uchwalony. Przedstawia sic on następu­
jąco: dochody 3.057.037.881. wydatki 2.150.9S0.694 
Deficyt wynosi zatem 3!'P,048.S13 zł. Budżet został 
uchwalony wyłącznie utoMaml klubu rządowego. 

Naatępnln jednomyślnie uchwalono dwio rezolu­
cje: 1) by wybić minety z wizerunkiem króla Ja­
na Sobteitklego. z powodu Joó-cloletnloj rocznicy od 
N.eczy pod Wiedniem 2) sąlnaśona przez sen. Thu- " 
llc-uo I Makarewicza, stwlerd7,n'i|ca konieczną BO. 
tr-zebe kolonii dla Polskt I wzywająca rząd. by w 
chwili gdy aprswa mandatów kolonialnych stanie 
aie aktunlna. przedstawił żądanie Polski do uzyska­
nia odpowiedniego mandatu 

<—) Wczoraj obradował komitet ekonomiczny ml 
ntutrów nad sprawami -zatrudnienia bezrobotnych. 

(—) W Gdyni njwitąpUo oficjalno otwarcie nowej 
llnjl Odynla—Południowa Ameryka, która będzie 
obsłiiKlwanu przez 3 fińskie statki Borę V I I I | 
(irlent, i F.kwator. 

(—) Na wczorajszej konrerencjl delegatów robot-
iilczych z Inspektorem pracy Wojtkiewiczem ustslo-
ny został w porozumieniu z przemysłowcami termin 
wspólnego zebrania na piątek g. 11 przed polud*. 
niem 

D*wit}kv*wy K i n o - T e a t r 

. 4 Z T U K A 
K e p e r n - k a 16. 

Doiaid tr«mwa>a n 5 6, 8 9-
Sala n ocno ogrzana . 

0W 
D z i ś p r e m i e r a ! Przepiękny film w języku czeskim produkcji 1932-33. 

•j^aj. g. •m waja ar»*k. W A m ^ j r / ^ f t J
 W KTÓRYM ROZ«PI*waaa. roztańczona. PORVWA ącu wdziękiem 

„RAJ P O D L O T K Ó W A n n y o n d r a ^ L a;;;;-' 
PRMJ.T „QUICK" \^S% Lilianą Harvey. Nadpro^ram ? ? ? p o r . z P i . r w . z v p r a w d z w y KOn«rt g n 

11JU A Ti H Posiadacze losów 
UILNJHL papierów wartościowych) , 
D O L A R O ! K , B U D O W L A N Y C H i I N ­

W E S T Y C Y J N I CH iprtmiówak) 
/ • ii qud«; i I ' ' I rocioą t płata koi) troi u «m» pudaa* m»m ntunary 
tłt łp-mro i b i o orty kazdem ci ;;n *oiu w WAKSZA J. IE O W>f ra-

nt] uwiadamiamy icisc*** w dołu aiafb *ni# t. lejratio n e. 
Uprzątany o pi,d̂ ni« i m wa >*ł««ym inteiaait t>iti« ł- onia 
dofc-łs Iriryo aHrrtu eelam ot'SynaBia bacpłataego prfraptktu 

wy i u • .i r. •• 

Główna Cent ra lna K a n t r o l a 
iotów i p« Mtrów w*Hośtlowych 

•p. t o o. W A R S Z A W A , Vrłint\ \A 
on 244*12 

W FIRMIE Piotrkowska 152 
oleca sit towa­

ry na sutanny. ga>nilury, palta, pokrycia łuttr 
i na tuknie carniki* 

Resztki w wielkim wy bo. ze. Skład fabryczny 

DOKTOR 

9 E I C H E D 
Spec al .st i chorób s / o r n y c h 

w e n e r y c z n y c h i m o c s o p ł c l o w y c h 
P o ł u d n i o w a 28, td .201-93 
frzT muie od I — 11 rano od 5 — 8 witer . 

w n ed/ ie l * i lwięta od ° — 1 

DOKTOR 

K L I N C E R 
S p e e i . c h o r . w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 

i w ł o s ó w (porady seksualne). 

Adrzeja 2. tel.132-28. 
Przyimui* od 9 do 11 i od 5 do 8 w acs 
w aiedztelo i święta od lu do li w peł. 

D o k t ó r 

z i o a K o w i j K 
U L . « .«o S IERPNIA 2. 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p ł c ł o w e . 

przy mu o od 2 - 4 t 8 — 9 wiece 
w n iedz ie le od 10 do 1 po pot. 

markÓwTczowa 
Choroby skórne weneryczne 

Z a w n d z k a 14 
t e l e f o n 166-35 . 

°rrvimule od « dn 10 'ano l Od 3 do S wlecłói 

D r . m e d . 

le II S T E C K I 
choroby okór weneryczne 

• moesoplc owe. 
N A W R O T 32, tei . 213-18. 

I'rzv jiniij<- od 8 *V rano i o«i 4- 8 wircc 
w uietlzieje i święia oil 9 do <2 w pol 

Dr m e d . 

H . KŁACZKÓW* 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

piotrkowska 99, 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r a y i m . coda. od 1 0 — 2 i do 5 - 8 po pot . 

OK M f l ł 

ul. 6 S erpa a 1. Tel. 2^0-26 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n a 

• k o b i e c e . 
OH «odz 0 do 1 i od 5 do 9 wiecz. 

W niedzie'* od 10 do I w pol. 

Or. med. 

L 8 E R H A N 
CEGSELNlANA 15, tel.149-07 

Specu 1'ata choro > wenarvaaoyeh, 
akórnych i tnocaootciowycb 

1'rzyi iBui* od iJoJŁ 8-*i do 11 *i i ud 4-*i de 
Sc) w n i * z l . l * i świąt* od godz 9 *j do t - * i 

D O K T O R 

L U B I C I 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

1 m o c z o p ł c ł o w e 
C e g i e l n i a n a 7 , — t e . e l o n 1 4 1 - 3 2 
Pr/ylmule -id «odz. -' U) 12-2 5 8 wiecz 

W niedziele 1 łwl.-ta od ł (tn I I rano. 

Do*vroa 

H.VOI,KOWir$KI 
Cegie ln iana ^ r . 4 , TEL. 216-90 

Spec fa l i s ta c h o r ó b s p o r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h 1 m o c z o p l c l o w y c h 

| Przyj mn o od godz 8 do J i od 5 do 9 
w niada'oio • iw i t j te od ; o d z . 9 do 1 

| U a c i n n a p . e r w i ł i laKOic i . ro.ne, traw. 
l i a a i U U d dr*«w, warzywno i kwiatów 
CE ULn.1 i rt.ŁĄCZ- kwiatów*, NA-
rt i .EJz. lA i PKŁ-YRZĄDY ogrodniczo 
psscz.tn «z*. N A W O Z Y i . ' R E P A R A T Y 
CH ->ilCZi<łE (wyłąc ia i * do celów ogro 
-In crychl. Polscaią okłady L. J A ł l M K E-
GO prowadzona od 18'0 r. w Lodzi, ulic* 
Aadrzci* 10. i*l 16 -56. w Łęczycy, aiic* 
.'oznsńska Nr. 30. tal 125 Cantik i bezołatnle 

KOWALCZYK Katarzyna zam. Kijów* 

-K.i 10, zagubiła książeczkę Kasy Chorych 

wyd. w m. Lodzi. 

Z Y C I E P A B J A N I C . 

WIECZORY KLUBOWE W ZWIĄZKU 
HANDLOWCÓW. 

Pabianice, dnia 1 marca. Wydział tycia to 
warzyskiego Oddziału pabianickiego Związki 
Zawodowego Handlowców Polskich w Łodzi po* 
•la.i' do wiadomości, że począwszy od dnia 1 
marca odbywać się będą w każde środy od go­
dziny 19 (,Wieczory Klubowe". 

Zarząd Związku Handlowców zapra-zs 
wszystkich sympatyków i członków Związku do 
odwiedzania lokalu przy ul. Rocha. 

Na miejscu znajdują się pisma, bibljotek« 
fachowa oraz gry towarzyskie. 

WYSTAWA ORLĘCIA. 

W dniu 5 marca rb. w lokalu własnym przy 
ulicy Pułaskiego 10 Stowarzyszenie Polskiej 
Młodzieży Pracującej „Orlę" organizuje Wy­
stawę Prac Kobiecych, wykonanych przez czton 
kinie. 

Wystawy w Orlęciu cieszą, się już ustaloną 
dobrą opinją, to tei spodziewać się należy tłum 
nego udziału zwiedzających. 

LECZNICA 
Z G I E R S K A 17 

przy •muie c h o r y c h 
w a w s z y s t k i c n a p t c j a l -
nościacri od 9 -e j r a n o 

rło 7 -a j w .ecsór . 

Porada 3 złote 

DR. MED. 

N I E W I a Z i k i 
ul. A n d r z e j a 5. T e l . 59-401 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e . 
• m o e s o p ł c i o w e . 

Przyimuie od 8 do I I i ot! 5 dn * oo. 
W n i e j / i c l ' s » M . i Od 9 I 00 

E 1 L E R na* 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c ł o w e . 
p r z e p r o w a d z i ; alt} n a a l . 

T raugut ta S. tai 179-89 
Pmiiiiuui ii i l rano I 4 - 8 wlecz, 
w niedziele < święta od 11—3 oo. 

W i M » i \ l J L i V n whł. Iku- rept-racje z»')jar 
ków nn miejscu od 2 zl. Wieczne szkło I zł. 
Fr.hr. zeg Chronometr. Piotrkowska ll(> 

D r . 

$. K A N T O R 
Spec, chorób akórnych, wenerycznych 

I m o c z o p i o o w y c h 
nrzepi owadzi! sie. na ul 

P i o t r k o w s k a 90, 
t t e i o u 1 2 9 . * » 

^rifimie od 8 — 2 i od 5 - u wi * *z . 
w niedziel* ' iwiąla od 8 —» 2 

GRYGLAS Józef, ul Przejazd W, 
legitymncje 2apoinogową wyr?, w ł-oilr4. 

zgubił 

/ŁOTt ) , biźuterjc* kwity lombardowe ku 
jiuje i płaci najwyższe ceny. Magazyn, ju­
bilerski, I. Fijałko, Piotrkowsko 7» 

Chorzy na ruptury 
i różne kalectwa 

Momoc I skutek bez operac j i * 

BUJWUKY, Jako t*2 Kalectwa a l* wolno zaniedbywać, gtfyl akutlu dl* 
tltila ludzkiego są bardzo niebsa pl.tzne. Ruptura staje ale wielka Jak 
(Iowa ludzka l konewki spowodować moi* Śmiertelna powikłania kioskowe. 

Specjalne lecznica* bandaża orto pedyczn* gumowe mojej metody usu­
wają radykalni* oaJntebezpl«ez mejsze I najzastarzales* ruptury-
•i tneZczyzn. kobiet 1 dzieci. Na *kirywl*ni* kręgosłup*, przeciw two. 
rżeniu al* garbów I gruźlicy, icezn. gorsety ortopedyczne. Ola okrzywto-
nych nog 1 plaskłeb bolących stóp, wkłady ortopedyczna. Sztuczn* ręce 
i nogi. 

świadectwa pochwalna wystawili prol. uniwersyt: Prot dr. B. Bsrocz. 
prot. dr. J. Marlach ler, proŁ dr. a Btelanowszl 

Spec . | . RAPAPORT o r i o p . sa L w o w a , 
r .ódf, u l . Wólczańska Nr. 10, f ron t par te r t a i . 221 - 77. 

Przyjmuje od 9—1 l od 8—7. UW A GA: Osobiste Jawienie al* chorych Jest 
konieczne. Ubezpieczonych w Kasi* Chorych m. Łodzi przyjmuje. 

PODZIĘKOWAŃ IH. 

Na tem ni eisc* składam s«rd*esn* »od*i*k*w»n • wiolkiomu speciailłci* W 
P Dyr. «A"M»ORTtJWI zam'*izkałcma w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 10 (freat parter) 
za nml«is*owi*ni* ni przapuklinr. na którą aierpiałaoa przez wt*l* l a l Groziło ml ««rl-
zgatęe • prsepnkl ny, dziś ctuią się n< ezpieesonv przed tya nieszczęściom i w dewśd 
mai ylębokioi wdzięczności wyraz ob*cnie gorące iłowa ti.cunka dis Wiole* łzanowntt 
• ' .oby P. Uyr J. Rap.port* . ( - ) G. Win te r , Lódś, Nowaka 1 
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ttila 21! iliy. 
Zyc ie W a r s z a w y w k i l k u 

w i e r s z a c h . 
W ostatnich czasach wysuwano projek 

ty zwiększenia oprocentowania od drob" 
nych pożyczek, udzielanych przez lombard 
miejski. MagistiM nie przyjął tego rodzą 
ju wniosków i uchwalił utrzymanie na no­
wy rok budżetowy procefatów od pożyczek 
do 50 złotych w dotychczasowej wysokości. 
Jednocześnie uznał magistrat za właściwe 
przyznać lombardowi donację roczne w wy 
lokości 43.572 złotych. I 

W Wurszawie bawią przedstawiciel Fun 
dacji Rockefellera na Europę Środkową z 
• ii < i z i 11; i w Wiedniu dr. Leach i misa Cro" 
vełl. naczelniozku dziułu pielęgniarskiego 
Fundacji na całą Europę z siedzibą w Pa" 
lyżu. Przedstawiciele Fundacji przyjecha 
li do Warszawy w sprawtich dalszego sub" 
wencjonowania przez Fundację organizacji 
państwowej i samorządowej służby zdro" 
wia w Polsce. 

* , « 
Teut* Nurodowy występuje z piątą 

firemjcrą sezonu. Będzie nią słynny 
przed kilkudziesięciu laty, niegrauy w 
Warszawie od lat trzydziestu dramat Alek 
Muidra Dumasa (ojcu) pod tyt. „Kean'*, 
czyli „G^njusz i obłąkanie". W roli ty" 
tułowej znakomitego aktora angielskiego 
,,Kca'na'' wielki*; pole do popisu znajdzie 
Józef Węgrzyn. Drugą główną rolę mę?ką 
K_«. Wułji odtworzy Ka/imierz Junosza " 
•lępowski. Główne role kobiece objęły 
panie: Zofja Lindorfówna, Helena Hała' 
.'ińska. W innych ważniejszych wy/tąpią 
panie: Janina Macher*ku, Alina Żelska, 
l. i l i Zieliiiska, C. Gronowska oraz świeżo 
z a a n gazowana Judwiga Andrzejewska. 
W ważniejszych męskich: Gustaw Buszyń 
*ki , Stanisłuw Łapiński, Zbyszko Sawan, 
I rtineiszek Dominiak, Mieczysław Myszkie 
wicz, Witold Skarżyński, Feliks Morski, 
Witold Kuncewicz, Feliks Ziejewrki, Józef 
/ejdowski, Dardziński, Jerzy Rygier i in­
ni . Reżyserja 1 insce/nizaeja Karola Bo­
rowskiego. Oprawę dekoracyjną skompo­
nował prof. Karol Frycz. 

• * • 
W Izbic Rzemieślniczej warszUwskiej, 

rozpoczynają się serje zebrań z udziałem 
zaproszonych fachowców. Zebrauia te zna 
ją być poświęcone zagadnieniom podatko­
wym, u więc rzemieślnicy będą informo­
wani o wymiarach podatku obrotowego, o 
tem, jak mają obliczać obrót. Będę rów­
nież powiadomieni o nowych sposabach 
egzekucyjnych, zarówno skarbowych') juk 
i sądowych, przyczem chodzi główaiie o 
w*k»az3me, jukie przedmioty nie mogą być 
zajmowane w postępowaniu egzekucyj­
ne™, i 

K R A T E C Z K I . 

S m u t n y W e s o ł e k . 
Wolno f l i r tować? 

Z pośród ludzkiej głupoty najstrasz­
niejszym objawem jest głupota męża 
zazdrosnego Sama zazdrość — objaw 
g ł u p o t y chorobliwej zmienia usposobie­
nie człowieka dawniej normalnego, mi­
łego i zacnego. Mąż zazJrosny, to 
człowiek stracony dla świata i dla sie­
bie. Człowiek zazdrosny, to męczennik 
manji prześladowczej, to ofiara złudze­
nia, że istnieje na świecie siła, k tó-
raby potrafi ła spowodować, aby ko­
bieta która chce zdradzić — nie zdra­
dziła. Tak jak nic nie powstrzyma po­
toku kobiecej wymowy, jak nic nie 
przekona człowieka głupiego o jego 
głupocie, radnych miejskich o jałowości 
ich „prac" , tak nic nie powstrzyma ko ­
biety od zdrady. Człowiek zazdrosny 
nigdy zazdrością swoją, ani śledzeniem 
żony lub kochanki, ant zamykaniem jej 
w pokoju pod strażą wiernych służą­
cych, ani przez wywiezienie jej na bez­
ludną wyspę, nie uchroni się przed ro­
gami Kobieta, gdy znajdzie cię na 
świecie sama jedna ty lko z mężem, zdra 
dzi go chociażby w myślach. 

Należy przeto pogodzić się z istnie­
jącym stanem rzeczy i powiedzieć sobie, 
że niRt ustroju świata nie zmieni. Moż­
na zresztą zrobić rzecz najmądrzejszą: 
zdradza? samemu i pogodzić się z fak­
tem, że kiedy mv zdradzamy musimy 
być i sami zdradzani Zresztą ładnie-
by świat wyglądał, gdyby żony nie zdra 
dzały mężowi Coby wówczas mężczyź­
ni robi l i? Żadna mężatka nie pozwo­
li łaby się uwieść, każda śliczna kobieta, 
ty lko dlatego, że potiada już męża by­
łaby dla nich bezpowrotnie stracona. 

Zdradę, zarówno męża jak i żony 
Doznać można bardzo łatwo. Mąż po 
każdej ,,większej" zdradzie kupuje żo­
nie prezent. To jest dowód nieomylny. 
Na sto wypadków w 99 można zagwaran 

tować, żc m v , ^ tó ry kupi ł żonie p ie i -
ścionek, naszyjr ik czy nową suknia, 
właśnie wczoraj ją zdradził. Pornewai 
kobieta jest znacznie bardziej skąpa od 
mężczyzny, zachowuje sit; cna po zdra­
dzie znacznie ro7sącaiej i oszczędniej, 
Mianowicie jest dla męża czuła. Gdy 
żona py ta : 

— Jak się czujesz ostatnio mężusiu? 
Troszkę źle wyglądasz... możebyś mógł 
wyjechać troszkę na odpoczynek? Przy 
gotuję ci dziś na wieczór grzane piwo.. 

Gdy żona w ten sposób przemawia 
do męża, człek rozsądny i doświadczony 
wie, że wczoraj zdradziła. 

I to są rzeczy ludzkie, normalne, zwy 
k łe i codzienne, i dlatego n ik t nie powi ­
nien mieć do nikogo pretensji o zdradę. 

Z A B A W A . 

Wesołek w dzisiejszym wypadku, to 
nie zawód, lecz nazwisko. Nazwisko 
Jana Wesołka, mieszkańca wsi Wisk i t -
no. Otóż Wesołek wybrał się dnia 10 
stycznia r. b. na zabawę do swego zna­
jomego Alojzego Radziejewskiego. Na 
zabawie, jak to na zabawie, pi to i je­
dzono i Wesołek w pewnym momencie 
poczuł w sobie przyp ływ namiętności, 
k tóre skierował ku żonie Radziejewskie­
go. Radziejewska, owszem, dlaczego 
nie, chętnie słuchała czułych szeptów 
Wesołka, natomiast Radziejewski gdy 
spostrzegł że Wesołek coś panie tego, 
zabardzo, że tak powiem... wziął tę­
giego kija i sprał nim Wesołka. Z We­
sołka zrobiło sie kwaśne jabłko, które 
wystąpi ło na drogę sądową przeciwko 
właścicielowi smacznej żony. 

Sąd Grodzki skazał Alojzego Radzie­
jewskiego na 20 złotych grzywny lub 4 
dni aresztu. 

Jerzy Krzcck i . . 

Gwiazdy filmowe w sądzie pracy, 
Niedotrzymane umowy. 

Warszawa, 1 marca. 
W połowie marca na wokandzie są­

du pracy Warszawa I I I znajdzie się 14 
spraw przeciwko wy twórn i ..Filniona*', 
która wyprodukowała f i lm pod ty tu łem 
,.Puszcza'', oraz przeciwko Henrykowi 
Warszawskiemu pseudo Wars, któremu 
powierzono wykonanie strony i lustra-
cyjno - muzycznej wspomnianego f i l ­
mu. 

Największe zainteresowanie budzi 
skarga znanej ak tork i f i lmowej 

p, Niny Grudzińskiej, 
wybranej ostatnio kró lową mody na rok 
1933 o zapłacenie honorarjum w sumie 
800 zł. Nina Grudzińska (prawdziwe na­
zwisko Janina Gaszyńska) została zaan 
gazowana przez wytwórnię .J/ilmona'" 
do wykonania w f i lmie .Puszcza" rol i 
Teo. Po zakończeniu prac nad realizacją 
f i lmu p. Nina Grudzińska miała otrzy­
mać 800 zł. Umowa była bardzo ucią­
żl iwa i przewidywała szereg zakazów i 
obowiązków ciążących na aktorce. M i ­
mo licznych żądań, zapłacenia umówio­
nego honorarium, właściciel wytwórn i , 
p. Zofja Dromlewiczówua. była sorawoz 
dawczyni k inowa ..Przeglądu Wieczor­
nego'* i Natan Frenkiel , 

zwlekali z wypłatą honorarjum, 

co skłoni ło aktorkę do wytoczenia 
sprawy przed sąd pracy. 

Z podobnemi skargami o niezapłace' 
nie należnych honorarjów wystąpi l i o-
perator Anton i Wawrzyniak i jego po-
mocnik Leonard Zawisławski. zatn.d-
nieni przy nakręcaniu tegoż samego f i l ­
mu „Puszcza". An ton i Wawrzyniak wy­
stępuje o 4.500 zł., a Leonard Zawis ław­
ski o 1714 zł. 

We wszystkich tych sprawach sąd 
udzieli ł skarżącym zabezpieczenia prz«*z 
opieczętowanie fiJmu „Puszcza'* i jego 
negatywów 

W związku l i««Jł7-*<: ją tegoż f i lmu 
powstał zatarg m ied i t kompozytorem 
muzykiem N, Warszawskim a f i - t u 
członkami jego zespołu, k tórzy nagry­
wa l i i lustrację muzyczną f i lmu Zespół 
skarży H. Warszawskiego 

o sumę około 1.500 zł. 
Również w tych dniach sąd pracy 

zajmie się skarga k ierownika adminir*ra 
cyjnego „B . W . B. - Filmu'* o niezapła­
cenie za pracę w sumie 2.450 zł. Sąd na 
wniosek skarżącego udzieli ł zabe'pfe« 
czenia na wpływach z eksnloatacji f i l ­
mów ,,Bezimienni Bohaterowie'* i „Głos 
Pustyni" . W p ł y w y z tych f i lmów sa ^o 
tej pory obciążone przez wierzyciel i na 
sumę 23.000 zł. 

Macfaer poborowy z prezentami. 
Usiłowane przekupstwo sierżanta. 

*ĄD UNIIWINNEŁ HOPIHA 
za przejechanie na śmierć wieśniaka. 

Energiczny przedstawiciel 
d Hraa worowadznay w a p t e k a c h , ak ła - 1 

daeh ap tecznych , aspital i tch e tc . 
pottuUwany na poszczególna województwa 
przai powala* I n a i e x / c 7 - galowe zgłasza­
niu r. D o H a n W m rahrencyi klarować tub; 

„ABC 127" do Tow. R e k l a m y Między 
narodowa!, |. r Rudol f M o n a , War-

azawn, K a r a a a l k o w a k a 124. 

Piotrków, 1 marca. Na szosie wpo 
b l i ru wsi Królowa - Wola (pow. raw­
skiego) jechał wozem w k ierunku To ­
maszowa Maz. Wincenty Kaczyński, 
wieśniak ze wsi Żągłowice. 

W pewnym momencie na szosie po­
jawi ł się śamoehćd ciężarowy, które­
go szofer, pragnąc wyminąć furmankę 
dał 

kilka sygnałów ostrzegawczych. 
Wieśniak próbował skręcić w bok, 

jednak spłoszony warkotem motoru 
koń poniósł wóz, k tó ty wnet się wy­
wróci ł , a Kaczyński wpadł pod koła sa­

mochodu, nadjeżdżającego właśnie z 
przeciwnej strony. 

Próby szofera aby zahamować au­
to spełzły na niczem i wieśniak po­
niósł 

śmierć na miejscu. 
Szofer auta, Abe Glaiman z Łodzi po­
stawiony został w stan oskarżenia z 
art. 464 KK. 
spowodowanie śmierci człowieka, i o 
powiadał za to przed sądem. 

Na rozprawie sądowej jednak mate-
rjal dostarczony przez przewód sado­
w y wykazał, że miał tu iedynie miej­
sce nieszczęśliwy wypadek, bez winy 
samego szofera. 

Sąd Catmana uniewinnił, a powódz­
two cywilne oddali ł 

Z Torunia donoszą: 
W Toruniu odbyła się rozprawa prze 

c iwko k i l ku żydom o nielegalne zwal­
nianie poborowych od służby wojsko­
wej. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Na­
tan Wolstein. główna figura afery, Moj ­
żesz Schlachter, Całek Karo. Nuta Leib 
Dymant Lajb Nadra, Mary Dymant i 
Fajga Danziger. 

Już w maju ub. roku wszedł Wo l ­
stein w kontakt z b. urzędnikiem P. K. 
U. Paterem aby ten mu dostarczył na­
zwisk poborowych zdolnych do służby 
wojskowej, ceiem podjęcia starań o ich 
zwolnienie. Pater zgodził się na propo­
zycję, a kiedv pobrał zaliczkę, uciekł. 
Wolstein zwróci ł się wtedy do jednego 
z podoficerów P. K. U. k tó ry 

zdemaskował antypaństwowa robotę. 
Wolstein prosił sierżanta Afelta o przy­
jęcie go po służbie w swem mieszkaniu. 

Kiedy delikatnie wysunął propozycjo 
zwolnienia poborowych z wojska, A fe l t 
wyprosi ł go i za raportował o zaj ciu 

swe władzy. Natrętny agent po k i l k u 
dniach przybył ponownie do mieszka­
nia Afel ta z różnemi prezentami dla żo­
ny, świadkowi Afe l towi wręczył 450 zł. 
i przyobiecał jeszcze 1500 zł. i futro dla 
żony. W mieszkaniu jako świadek był 
ukry ty żandarm Stachowski. Po wrę ­
czeniu gotówki i obietnicy dalszych pro 
zentów. świadek wyszedł z ukrycia I 
przytrzymał Wolsteina. 
Sąd skazał Wolsteina na 2 lata wiezienia. 
5 tvs. zł. grzywny i pozbawienia p raw 
obywatelskich na 10 lat. Szlachtera 
Mojżesza i Całka Caro na 1 rok więzie­
nia praw obywatelskich na 5 lat. Danzi 
gera Fajgę i Leib Nadrę na rok więzie­
nia i 1 tys. zł. grzywny. Pozostałych u-
niewinniono. Prokurator zgłosił od wy« 
roku kasację. J 

• • e> 

Przykra scena w podwórzu. 

KTO STRONI 00 RADJA TEN ZUBOŻA SWEGO DUCHA 

Z W i l n a donoszą: 
Mieszkaniec wsi Windz iuny guuny 

trockiej, Jan Sachowicz pożyczył pienią­
dze u Janiny B. , mieszkanki tejże ws!, 
wystawiając jej weksel na 3 0 0 zł . 

Weksel wystawiony był in blanco 
Przez dłuższy czas Sachowicz płacił pro­
centy 

nie wykupując weksla. 
Wreszcie sprzykrzyło mu się to i postano­
wi ł on pozbyć się długu w następujący 
?posób r 

Zwab iwszy kredytorkę przyrzecze­

niem zapłacenia długu na swoje p o d w ó z 
ko, odebrał jej przy pomocy żony weksel. 
Podczas szamotania się Janinie B . W 7 " 
kręcił Sachowicz ręce. 

Poszkodowana zameldowała o wszy­
stkiem policji, k tóra wszczęła dochodzę* 
me. 

Najlepszym środkiem regulującym trawienfł 
Naturalna Sól Morszyriska- Gen Repr. Pr. Ki 
Wenda, Warszawa, Krak. Przedmieście 45. 

BINET -VALMER. 

Ostatnia. 
— Ach! ta właśnie, pani EmiIjo, była 

najbardziej ponętna, może, — rzekł p. 
de la Cassagne do swojej pielęgniarki. 

— Juź wolę od niej Huguette, — rze 
kła pani Emil ja, — wyda je m i się 
naiwniejsza i niewątpl iwie szczersza. 

Antoni dc la Cassagnc zaśmiał się w 
odpowiedzi. Śmiech jego by ł u rywany 
i jakby przyt łumiony. B y ł napoły spara 
l iżowany. Śmierć zwolna chwyta ła go 
w swoje szpony. Zabrała mu już władzę 
w stopach i nogach, opasywała go, cią­
gnęła, jak ruchome piaski swoją ofiarę. 

Po jak najgorszym trybie życia A n ­
toni de la Cassagne czekał na śmierć z 
całą elegancją, jakiej spodziewać się 
można od ludzi, s tworzonych na modłę 
Valmonta lub don Juana. Wiedział , że 
chłód obejmie mu pierś, ściśnie go za 
gardło, a nawet w jakiejś książce czy­
tał opis ostatnich chwi l , jakie go cze­
ka ły . Tak jest. Z chwilą, gdy powie 
swemu lekarzowi : „Panie doktorze, pro 
szę mi usunąć ten ciężar z języka! " — 
rozpocznie się koniec. A potem straci 
mowę i będzie po wszystk iem. 

— Więc wol i pani Huguette, pani 
EmiI jo? — zaczął znowu. — Co do mnie 
wolę Antoinettę, jakkolwiek słodka Si­
mona i ta egzaltowana Mar ja — Lud­
wika... 

— Proszę nie przejmować się! — do 
radziła pani Emil ja, łyżeczką mieszając 
lekarstwo w szklance. 

Panią Fi l ipowa Drieux los zamienił 
w ..panią Emi l ję" . Dawnie j posiadała 
własną wi l lę w Paryżu i zamek w So-
logne. Mąż jej zmarł jako „of iara wypad 
ku samochodowego" podczas k ryzysu, 
jak zdarza się często wśród ludzi 
..Prowadzących interesa". Nastąpiła ich 

l ikwidacja, a potem całkowi ta ruina. 
I wreszcie ten cud: kobieta pieszczona, 
ładna, nawet piękna niemal, dowiodła 
z prostotą, że odwaga jest cnotą n iety l -
ko męską. 

— Nie przejmuję się, — rzekł p. de 
la Cassagnc uprzejmie, — „przed łu­
ż a m " się, wywo łu jąc te wspomnienia i 
dziękuję pani, że mi na to pozwalasz. 

— Proszę wyp ić , juź czas! 
Pi ł z trudnością, gdyż refleksy prze 

ł yku już nie działały sprawnie. 
- - A teraz trzeba zasnąć — rozkazała 

p. Emil ja. 
— Wyśpię się jeszcze poddostat-

kiern... Chce pani odpocząć? Nudzę pa­
nią, prawda?... Niech pani mówi o so­
bie. 

— Nie mam nic do opowiedzenia. 
— Nic?... Absolutnie nic? 
— Nic zgoła. 
— Ubóstwiała go pani? 
— Ubóstwiałam mego męża. 
— I wszystk ie te drobne historje nie 

.Vrsza pani? 
— B y ł y to drobne historje, dla pana. 

Ale dla nich? 
— Dla nich? Gdy wydzwon i dla nich 

godzina, która wyb i ł a już dla mnie, daw 
no już pamiętać mnie nie będą. 

— A jednak jedna z nich chciała po­
pełnić samobójstwo... 

— Ach Marja Ludwika?... Spu­
d łowała, strzelając do siebie, a potem 
pow ornie wesz ła zamąż... I miała czwo 
ro dzieci... 

— A słodka Simona, którą rodzina 
jej skazała na zesłanie, nie mogąc zam­
knąć jej w klasztorze? 

— Wysz ła zamąż za Argentyńczy­
ka. Niech mi pani nie wy l icza wszyst ­
kich „ tysiąca i jednej", pani EmiIjo. Nie 
potraf i łbym poinformować pani o losie 
każdej. Huguette zmarła na przeziębie­
nie — hiszpankę. Wi«*ie jeszcze umrzeć 
miesiało, jak sądzę-. 

— I nie kochał pan nigdy prawdzi ­
wie, p. de la Cassagne? 

— KociMlem je wszystkie do sza­
leństwa. Widz i pani, uwodziciele „ ko -
bicetątek" nie odznaczają się skompiiko 
waną umvsłowościq. Wydaje się wszy­
stkim, że kombinują subtelne strategje. 
gdy poprostu otrzymal i dar odnawiania 
się p rzy każdem pożądaniu oraz do­
świadczania stale odnawiających się po 
żądań. Czegóżbym nie zrobi ł dla M a t y l ­
dy ! 

— Jakiej znowu Ma ty l dy? 
— Czyżbym jeszcze nie wspominał 

pani o ni 17... Tracę pamięć, jak widzę. 
Spotkałem Maty ldę podczas polowania 
na jelenie u księżnej d'Arrnanjon. Jak­
kolwiek by ła żydówką, przypominała bo 
ginie Dianę. Koń jej poniósł, gałąź zer­
wała jej z g łowy „Ar ico rne" , i krótk ie 
w łosy trzepotały na wichrze. Nie odwró 
ciła g łowy . Idąc za wzorem cowboyów 
chwyc i łem kapelusz w locie, a gdy sta 
nęliśmy. u mety, oddałem łowczyn i jej 
nakrycie g ł o w y — Jak to pan zro 
b i ł ? " — zapytała mnie. Szczerze mó­
wiąc, nie w iem, jak to zrobi łem, że zo­
stała moją kochanką, ale na pamiątkę te 
go zdarzenia wracal iśmy nieraz do alei 
tej , w poszukiwaniu wrażeń, które 
pierzchły zbyt szybko... Bardzo lubiłem 
polowanie, pani EmiIjo. 

— Co za okrucieństwo! Tropić, prze 
śladować... 

— Całe życie ty lko z tego się skła­
da! Czy opowiadałem już pani jak 
wsiadłem na okręt w Marsy l i i , w drogę 
na daleki Wschód? 

Męczy się pan, p. de la Cassagne. i 
lekarz gniewać się na mnie będzie. 

— W to mu gra j ! Zawsze szuka w iny 
w innych... Niech się pogniewa, co to pa 
ni szkodzi... Na balu w poselstwie angiel 
skiem tańczyłem z Edytą. Podaje pani 
ty lko imiona, jestem dyskretny. 

E d y t a jest dziś żoną para imperjym 

Brytyjskiego, lecz w czasach, gdy uvzą 
dzalem naganki, była młodą dziewczę 1 

na, ale jaką młodą dz iewczyną! C o za 
karnacja, jaka gibkość, jakie oddanie 
sie w tańcu! ... Naza ju t r z po naszem 
spotkaniu miała wyjechać do I n d y j , do 
oica G d y ujrzała mnie na okręcfe, rze 
k ła : . , 0 ! obawiałam się tak bardzo, że 
p i n sie spó?n ; ! ' P o minięciu P o r t - S a i -
du zaręczyliśmy sie. a narzeczonemu 
swemu udzieliła... . . Kochała mnie bar­
dzo. 

— W i e c dlaczego nie ożenił się 
pan z nią? 

— Dlatego, żeby nie zdradzać j * j 
po ślubie. Wróc i łem. . . 

— Z inną kobietą? — rzekła p. E -
mil ja. 

— N o tak, droga pani, z inną C z y 
pogardzasz mną? 

— Poprcstu nie rozumiem pana 
Wszystkie te przygody w y d a j ą mj się 
tylko miłostkami, i nie pojmuję, poco 
przyzywasz ich wspomnienie? 

. — A b y mnie zatrzymały, pani E m i ­
lio. 

— N i e zdołały zatrzymać pana daw 
niej. Skad pan przypuszcza, że mogły­
by to zrobić dziś? 

— O czemże mam myśleć, wed'ug 
pani? Zanadto jestem rozsądny, by nie 
przewidzieć i zrozumieć tego, co mnie 
czeka... A nie mam ochoty umierać. 
Niektóre choroby przynoszą z sobą, je ­
żeli nie pragnienie końca, to przynajmniej 
poddanie się śmierci. Majaczenie osła­
nia ostatni kwadrans życia, gdy nato­
miast umysł mój jest swobodny i widzi 
jasno. 

— W o b e c tego, proszę pana, i e w i ­
dzi pan iasno i nie kochał pan n!gdy, 

mógłby pan przygotować się d o innej 
miłości. 

— Mi łości Boga? T a k pani sądzi? 
— N iech pan będzie szczery: czy 

wśród tych wszystkich kobiet niema ł a -
kiej , którą chciałby pan spotkać na tam­
tym świecie? 

Zamiast odpowiedzi wstrząsnął gło­
w ą . 

— N a w e t tej , o której pan nie wspo­
minał? jestem przekonana, że iest taka. 

— O której nie wspominałem? Jest 
oczywiście, Jest zawsze kobieta, której 
imienia nie ośmiela się w y m ó w c ani 
Va lmont ani den Juan... A l e umarła ty­
le lat temu... 

— I nie myśli pan o tem. że spot­
ka ją pan znowu? 

— N i e pragnę tego wcale. 
— A więc żal mi pana, nie dlatego 

tylko, że umrzeć możesz, ale że takie 
prowadziłeś życie. T o nie jest życ'e, 
ieżeli nie przygotowujemy się na spot­
kanie w zaświatach towarzysza w ieczn i -
sci. 

— A jeżeli ktoś umiera wcześniej, 
piękna pani? 

— T r z e b a żyć odpowiednio, by to* 
war7vsz mógł przyjść do nas. 

Rzek ła to z zapałem, jak kochanka 
ta wdowa o p : eknej twarzy. 

Antoni de la Cissagm spojrzał na 
nią ze łzą w oku Poruszył ręką. Pie­
lęgniarka sądziła, że chce pić. Pows»v..' i. 
Z a t r z y m a ł ją i zlekka pociągnął do s.e-
b i e : 

— Panią chciałbym spotkać na tau, 
tym świecie... T y l k o , jest to nieprzyjem­
ne d la mnie. i e będzie tam także i m a i 
pani... 

T ł u m . L \ M 
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Polowanie na ludzi w Ameryce. 
Bandyci nadal drwią z wysiłków policji. 

ffoury York w marcu. 
Pepesze — jak wiadomo — doniosły 

przed dwoma tygodniami o nowym zama­
chu „gang-ters'ów" amerykańskich na 
spokój pułkownika l.indberglrti, zcgrożo' 
nego porwaniem drugiego dziecka. 

Wydaje sie, ie właśnie otoczenie cłyu 
nego lotnika nieodparcie przyciąga bamly 
łów .gdyż niedjwno porwldi takie przyja' 
efela Lindhergha. 

Porwanie p. CharUs'a Boettchera, mło­
dego miljonera a De7iveru, w Colorado, by 
In arcydziełem cynizmu, świlidczacem o 
jak najstaranniejsZem przygotowaniu. P. 
Foettcher tegoż wieczora powrócił N I molo 
tern z Kansas City. i bundyci byli najwi­
doczniej bardzo dobrze poinformowani o je 
go ruchach. 

Bo<Htcbcr około północy wraz z mr . r 
tanki 

powracał z zabawy, 
gdy napidl i go dw-ij mężczyźni w ma 
skach. Z broni.-} w ręku zmusili miljone­
ra, by w i n d ł z nimi do rr.»dego an'a, któ­
ro ruszyło p n « p ; e * z n i c Przed odjazdem je 
•fen z bandytów w unnł przenioncj mło" 
1'j mal/one* Boettchera do rok kopertę z 
H t e m . wymagającym 60 0n<i dolarów okn 

i do , J»irr»aiijevm ws»e1k;ch wskrzówok 
dla skomunikowania z firtidy : ł im i . List 
zło i ł dml.fkowo: ..Przedewszystkiem nie 
xaw :ndrmiać policj i ! '* 

T>mi Boettcher pomimo to zawiadomi­
ła ja odrazo. Otrzymali od wł. dz najhar 
H/i^j pocie zające obietnice. gdvż rzekomo 
policja bv>i na tropfo zbrodniarzy, nie m i 
nęły już dwa tygodnie, a ni<* odnaleziono 
iczcre Boettchera. Ojciec jego i dzia­
d e k , dwaj po ' e łn i masnaeł timerykańsk-e-
go Północo ' Zachodu Nord ' W « t go'owi 
.«» poświęcić cały swój majątek d'a od'.iale' 
złenła svr»i i wnnkn, równ :cż znanego f in-n 
sisty. Do*ad jed'nak niema o nim ładnych 
wiadomości. 

Już ki lka miesięcy temn p. Boetn-her 
odbierał pi«emn.e potrróżki podpi am; przez 

^Sześciu* z Chicago. 
PoIlcJU narzuc !la się na ten trop z całym 
upa łem. podtrzvmvw-nym nicwatnMwie 
przez hojność rodziny Boettchera. U iłowa 
ta też przekupić osobistość dawno ści gama 
przez w'»>dzc\ a nehodząc.-j za „«zefn'* pod 
ziemi w Denver. Człowiek ten, Józef Pa" 
souale Roma, złożył naczelnikowi po'iej i , 
Clarkowi, obietnicę pomocv w poszukiwa­
ni -i.-h. Rezultatem tej „zdi»>dy" było, że 

zabito go godziną potniej. 
Przerażona policja gotuje się do walki z 
eung ters'emi, ale nie pomaga to w odnale 
•ieniii nieszczęsnego Boettchera. ukrywane 
go prawdopodobnie w pieczarach dzikich 
cór Colorado. 

Porwanie p. Boettcherti jest w chwili 
•beenej tylko bardziej sensacyjnym wy­
padkiem, gdyż prasa notuje osLar.iio kilku 
"aktów tetoz rodzaju. 

Znaleziono w t\ch dn>ieh czternastolet 
nią dziewczynkę, Karo'inę Mu antę, napo­
ły nieżywą w le.de, po dbiaich daremnych 
poszukiwrn ;ach. B»,ndyci przywiązali ją do 
drzewa. Rodzic* je j opowiadają, że tygo­

dnia przed porwaniem dziey\-czynku znala­
zła list, adresowany do „bandy", a pod" 
pi uny *Jffarry'', proponujący porwanie 
trzymiesięcznego dziecka, lecz przed uivm 
je*zcŁe mełej sąsiadki, dla ..olrzyma-oia 
od n :ej informacyj", 

D'»jczeeo jednak porwano PICTN;i-»olet 
nią He'en 0'Con7ior z Roekaway Pr ik w 
1 ong J.dand? Ładna ł mi>i d iewczyna 

b\ł.i córką bezrobotnego, 
już dłuższy czas pozo^tijącego bez zajęcia. 
Nie mogło zatem chodzić o okup w tym 
wypadkn. 

Pew*hego piątkn młoda dziewczyna wy 
bitiła *ię koleją do Floral Park, na 
„weekend" do przyjaciółki. Ta ostatnia te 
lefonowa>« wieczorem, zapytując, dlac^rgo 
..Helena nie przyjechała?1' Poszukiwa 
n\i stwierdziły, że widzia'nn Helenę na 

Wschodniej Stacji N. Yorku, zirytowaną, 
że spóźniła -ię o dwie minuty na pociąg 
licznikowy. Odtąd ślad po i i iej zaginął, 
leca 

po tygodniu znnłeztono jej zwłoki 

na LODK I-land w zarośktch opuszczo-nvch 
gruntów. Mówią „ handlarzach bniłemi 
uicwolniruml. 

Rzeczą najsmutniejszą jeet, ze po dUw 
nemu wszystkie te wypadki pozostają nie­
wyjaśnione, a spitiwcy — nienjęci. 

Przykre wrażenie sprawia również f*>o 
'cRiość, z j ; ka pra ra amerykańska retiguje 
dziś na podobne fakty, stwarzając na 
*wyrh szp»ilt;ch bez wszelkich komentarzy 
s*a1a rubrvke porwań, na podoh :eń two rn 
bryki wypadków samochodowych. 

0'Conor. 

Bokser pobił trzy kcb'ety. 
DEMONSTRACJA MUSKULÓW PRZED SĄDEM. 

B j ł y r . is i rz 

O Q O 

Pierwsza rakipfa kierunkowa 

Hr.mburski inżyińer Zurkor skonstruował rakietę, która po osiągnięcin wysokości 
tysiąca metrów, aromatycznie ua tawio się do lotu poziomego. Podczap lotu po­
ziomego rakieta może w ozt.uczonych zgó ry miej c:cli dokonywać zdjęć fo'.ograficz 
nych » zrzucać hnlatt f'ap. bomby 1. Po ukończeniu pr/cwidziatrej prucy rakieta 

w;»jca również automatycznie do m:cj.«ca wystrzrłu. 

Zoolog w paszczy wieloryba. 
Przykra niespodzianka. 

świata w boksie, Ru-
Al •u i lfc*t», fo i -owtadal w jednym z 

\vivuei iskuh sadów karnych za czynne 
?mc\ \a ic i i ie trzech kobiet. — Maria Knr 

1 daci: ; je j i ć i k a Paulina twierdz i ły w 
*ke."&/:. że brutal napad! i pob i ł ic Jot 
L i w i e w Kh mieszkaniu. Sprawa 

b y ł a d o s y ć s k o m p l i k o w a n a . 
Inc? Ocnt /.t 7a.l się na cmentarzu. Żona 
mis t rzŁ t p ^ - ^ i e d z i a i u mu. że jakaś nie-
rnaj«-:»»:t v. y ś m i e w a ł a go głośno na miej 
s.:u wiec,;' ego odpoczynku wiedeńczv-
ków M * i r z zorientował się z opisu, że 
to P*uiina Kardach tak sobie pozwola-
l a . 

N-e a u i o myśląc, zmobi l izował śwnid 
ków tej two je j hańby, t. j . żonę, szwa-
gin : ttiałego syna i wszyscy w e czworo 
udali sk' dc mieszkania prześladowczy-
ni Zaledwie jednak wpadl i do izbv. Mar 
ja Kardach i dwie jej córk i p rzyw i ta ł y 
k i i obelgami, a pierwsza porwała mio­
tłę i odwróc iwszy ją drugim końcem. 

natarła na boksera. 
On ty lko ją „odt rąc i ł " . Oskarżyc ie lk i 
twierdzi ła , że Mater lc in pobił ją i dusił. 
Na to b y ł y mistrz zademonstrował 
przed sadem swoje muskuły. dodając, żc 
gdyby był raz wyrżną ł babinę, nie mia­
łaby okazji c# 'ranią go po sądach. 

„Nte bi łem żadnej z nich. ale jako 
by ły mistrz świata nie mogłem przeciei 
dać się pokonać trzem babom" - za­
kończył obronę z patctvcznvm gestem. 
Matja Kardach upierała się jednak, /.i 
mimo tych groźnych zapewnień Mater-
leina, dostała od niego 

ki lka ku łaków w głowę. 
Nie jej wina. że nie umarła z reki zde­
tronizowanego boksera. — Sędzia cho­
dzi widocznie na mecze i uwielbia mu­
skuły, bo uwolni ł od zarzutów prze­
brzmiałą chlubc ojczyzny, rzuciwszy ba 
bon na odchodne: 1 miot łaby wam n b 
pomogła. 

Potworny plan chorego rysownika 
Granat w ratuszu. 

W ratuszu paryskim rozegrała się 
przed kilkoma dniami tragikomiczna sec 
na. — Pewien rysownik ze służby tech­
nicznej magistratu, niejaki Józef Der-
bez. k tóry od pewnego czasu, zdradza! 
objawy choroby umysłowej , wniósł proś 
bę o urlop. Wezwano go w tvm celu o-
nsgdaj do biura sekretarza magistratu. 
Po rozmowie z sekretarzem Oerbcz. z.i 
miast opuścić ratusz, udał sie do kloze­
tu, z którego wyszedł nagle z jakimś 

dz iwnym przedmiotem w rcce. 
Z przedmiotu tego zwieszał się sznur, 
k tóry Dcrbcz usi łował zapalić przy po­

mocy tlącego sie papierosa. Woźny m;< 
gistratu w y r w a ł Ocrbezowi z rąk podoj 
rżany przedmiot. Okazało sic. że jest to 
łuska starego granatu wojennego. 

Derbeza aresztowano i przesłuchana 
w komisarjaeie policji. Oświadczył o: i , 
żc granaty kupił na jarmarku w Saint-
OiK-ntin fdrugą łuskę granatu znaleziono 
w jego kieszeni). Jeden z granatów na­
pełnił zwycza jnym prochem i udał sic 
do klozetu, w t ym celu. aby umieścić 
w granacie lont. Chodziło mu o to. a-
by wywo łać głośny huk i zwró< ić i 
siebie uwagę. 

Nieszczęśliwa miłość córki senatora. 
100 TYSIĘCY T'O!SRĆW ZA ŁEZPRAWCE ZAMKNIĘCIE W WIĘZIENIU. 

Trudno byłoby uwierzyć, że w Ta­
mizie w obrębie Londynu można poła­
wiać — wie loryby, a — jednak i to się 
zdarza, bowiem w tern miejscu właśnie 
wy łowiono młodego wieloryba 

długości 16 stóp. 
Wystawiono go na widok publiczny, 

następnie zaś przesłano do wydzia łu hi-
storji naturalnej w Brit ish Muzeum. 

Zdarzyło się to 90 lat temu i powtó 
rzyło się po dwudziestu latach, miano­
wicie w roku IS63-im. T y m razem wie 
loryb by ł wielk im dorosłym okazem. 

Przyholowano go z ujścia Tamizy na t. 
zw. psią wyspę. 

Tam to zdarzył się tragiczny przy­
padek. Zacny zoolog M. W. Clift , chcąc 
dokładnie zbadać wieloryba, wlazł do 
jogo 

rozwarte] paszczy. 
Tymczasem podpora, podtrzymują­

ca szczękę zwierzęcia, przewróci ła się 
i zacny profesor stał się chwi lowo dru 
gim Jonaszem. 

Półuduszonego wydobyto z trudem 
z otchłani paszczy. 

Tematem rozmów całego Budapesz­
tu jest historja nieszczęśliwej miłości, 
której epilog rozegra się niezadługo 
przed sądem. Bohaterem tego osobliwe 
go romansu jest bogaty antykwarjusz 
węgierski Marcin Parkay Fyk lc r . 

by ł y oficer arm|l cesarskie]. 
Przed dwoma laty przebywał on przez 
dłuższy czas w Waszyngtonie, gdzie 
mieszkał w jednym z na jwy tworme j -
szych hoteli. 

Pewnego dnia poznał antyku;..rjnsz 
piękną pannę Sarę Carcy. córkę daw­
nego gubernatora stanu Wyoin ing a o-
becnego senatora, Roberta Carey. Oho 
je młodzi pokochali się gorącą, żywio ło­
wą miłością i postanowil i się pobrać 
choćby wbrew wol i rodziny Careyów. 
która nie chciała dopuścić do „mezal­
iansu". 

Slub miał się odbyć niedługo. Ody w 
tym dniu przyszedł Pyk ler do Care­
yów, by wraz z narzeczoną udać sie 
do urzędu cywi lnego, oświadczono mu 
krótko i węzłowato. że cała rodzina 

opuściła Waszyngton. 
Zrozpaczony Pykler dowiedziawszy się 
przypadkowo o miejscu pobytu rodzi­

ny Careyów próbował porozumieć M<; 
i istownie ze swą narzeczona, lecz ws/,y 
stkie jego listy pozostała bez odpowie­
dzi. 

Pewnego dnia. gdy wyjechał do No 
wego Jorku, dokąd zabrali z sobą L a -
reyowie córkę — został nagle na dwor­
cu ko le jowym aresztowany za sprawą 
senatora Careya jako uciążl iwy cttd/> 
ziemicc. 

Nieszczęśliwego człowieka. którcg< 
jedynym grzechom bv ło to. że „ośmie­
l i ł .s ic" kochać, córkę możnego senatom, 
trzymano w wiezieniu 

przeszło dwa miesiące. 
Przez ten cały czas katowano go w o-
kropny sposób i narażano nn ustawicz­
ne szykany. 

Wkońcu uwolniono go. lecz po te 
ty lko, by deportować go z kraiu. W i ń -
ciwszy do ojczyzny począł Pykler sta­
rać się w dalszym ciągu o porozumiet:io 
sie ze swą ukochaną. 
Obecnie nieszczęśliwy amant wystąpi ł 
na drogę sądową przeciw... Stanom Zje 
dnoczonym. domagając się 100.000 dola 
rów odszkodowania za bezprawne p m 
trzymywanie go w wiezieniu. 

— — WILLIAM ŁOCKE i _ 

BUNT ŻYCIA. 
Powieść. 

P r z e k ł a d a u t o r y z o w a n y 
Janiny Z a w i s z y n rasuck ie | . 

Rozdział L 
— Ogromnie lubię Nunsmere — mó­

wił młody bterat z Londynu. — W za­
kątku tym szczodrobliwa natura rozsia­
ła całe bogactwa wonnej lawendy. 

— l y l k o stare panny zachwyca ją się 
lawendą a ja na szczęście ; tarą panną 
nie jestem oJcięła się z niechęcią 
Zora. 

odwróci ła się porywczo od goicia, 
podając uprzejmie ciasto proboszczowi. 
I do niego nie czuła specjalne: sym-
patj i ale łatwiej go ZDieść niż młodego 
l i terata z Londynu, którego proboszcz 

tprzejmie wprowadził do gościnnych 
d o m ó w swych parafian. Zora oburzała 
się, gdv ja, n a z y w a n o również para-
fjanką. Zresztą obitrza'a się na wiele 
rzeczy, dziejących się w Nunsmere. M i ­
mo to jednak malka jc!, pani 01drieve, 
kocha ła Nunsmere. uwielbiała probosz­
cza i podziwiała niezwykły rozum mło­
dego l i t e ra ta z Londynu. 

v n s m e r e położone było między l i -
ćcłastemi Insam? prowincji Surrey i 
oddalone dość znacznie od ruchl iwych 
o ś r o d k ó w , zamieszkiwanych przez licz-
n-ejszą ludność. Bóg jeden raczy wie-
<1 -ieć. i le mil dzieliło Nunsmere od głów 
n-rfo gościńca. Ażeby się doń dostać, 
na leża ło jechać ki lka godzin drogami 
p :!nemi a polem jeszcze ki lka godrin 
wspinać -'ię wąskiemi. gróckietni ście-
ż-••tikami p o d górę Cała v/ieś składała 
i|ę z nrJwoczesnefo kościółka. bndow^>-
r.-«<o w s fv i i i gotyckie!, d w ó c h st.irych 
yic-lcszych domów, pokrytych gontami, 

k i l ku mizernie wyglądających zajazdów 
i k i l ku małych wi l l , tulących się u skra­
ju pobliskiego lasu. Gdzie niegdzie 
wi l le te wyrastały tuż przy drodze 
wiejskiej. Przeważnie zamieszkiwały 
je rodziny, pochodzące z dawnej angiel­
skiej szlachty. Zbudowane w starym 
stylu, niektóre domki miały piece ku­
chenne z białego kamienia, nad które-
mi zv/isały niskie sufity, zaś w prze­
stronnych pokojach płonęły wielkie 
głownie drzewa na staroświeckich ko­
minkach, przy których w zimowe wie­
czory zbierano się na towarzyskie ga­
wędy. 

Niektóre wi l le by ły nowsze, zastoso­
wane bardziej do wymagań współczes­
nej kul tury, lecz wszystkie posiadały 
duże, wysokie okna okolone by ły o-
gródkami, w których mieniło się od 
kwitnących krzewów, wonnych flok-
sów, słoneczników, ślazu i purpurowych 
pęków aksamitnych róż. Wąska ście­
żynka prowadziła od fu r tk i ogrodowej 
do małego ganeczku wspatlego na 

kamiennych kolumnach. Nunsmere jest 
miejscowością spokojną i wymarzonem 
ustroniem odpoczynku. Jeżeli jaki intruz 
nie znający miejscowych obyczajów za­
śpiewał, lub krzyknął głośniej po go­
dzinie dziewiątej wieczorem, całe Nun­
smere drżało z uburzenia. wszyscy 
mieszkańcy ryglowali troskl iwie drzwi 
i okna, w panicznym przestrachu przed 
pijanym przechodniem. 

\X' samym środku wat 
wśród ogródka kwiatowego, w jednej 

ze starszych wilJ mieszkała pani 01 -
drieve zawsze pogodna i szczęśliwa, 
oraz córka jej, ca twarzy której od-
zwierciadła! się wyraz ustawicznego nie 
zadowolenia. Nie należy posądzać, że 
Zora była z natury niezadowolona, w i ­
docznie ty lko atmosfera Nunsmere tak 
na nią źle oddziaływała. 

Po wyj ic iu proboszcza i młodego l i ­
terata z Londynu, Zora otworzyła okno 
naoścież i pokój po chwil i zapachniał 
świeżym podmuchem jesiennego wie­
trzyku. Pani Oldrieve otul i ła się szczel­
niej swym wełnianym szalem. 

— Obawiam się, i e by ła i zbyt sroga 
dla pana Rattendena. właśnie wówczas, 
gdy wypowiadał najrozsądniejsze zda­

nia. 
— Zwracał się z niemi do nieodpo­

wiedniej osoby, mamo. Nie zrezygno­
wałam jeszcze z ivc ia i nie mam zamia-

' rit zachwycać się pachnącą lawendą, 
j Czyż robię wrażenie starej panny? 

Przeszła szybko przez pokój i stanę-
I ła w otwar tem oknie, zatopiona w mi l -
; czeniu. Ody spojrzała w stronę matk i , 

była uosobieniem młodości i życia. T w a 
rzyczka jej tonęła w aureoli pięknych, 
kasztanowatych włosów, oczy isk rzy ły 
się błyskiem energji, purpurowe warg i 

. rozchylał m iarowy oddech, a różowe po 
liczk; t ryska ły zdrowiem i świeżością. 
By ła typem kobiety, w której ży łach 
burzy się gorąca krew. Sąsiedzi nazywa 
Ii ją amazonką, a żona pastora spoglą­
dała na nią z wyrazem niechętnej zaz­
drości. Zora nie nadawała się do spokój 
nego życia, jakie płynęło w Nunsmere. 
Odcinała się od tego t ła wiejskiego i 
ps-iła niejako harmonię spokojnej c i -

i szy zakątka. 
Pani Oldrleye westchnęła głęboko. 

By ła to drobna, ruchliwa kobieta, o bez 
barwnej twarzy i wyb lak łych oczach. 
Mąż jej , s ławny fiiegdyś poszukiwacz 
p r z y ó d . został zabity przez buhaja, 

i k tó ry go porwał na rggi Cania Old/ ie-

ve prześladował ustawicznie niepokój, 
że Zora właśnie odziedziczyła to awan­
turnicze usposobienie po ojcu. Młodsza 
córka, t m m a , miała również tę gorącą 
krew 0!dr ieve 'ów, to też wstąpiła na 
scenę, aby dać upust swej niespożytej 
energji. Obecnie występowała w jed­
nym z komedjowych teatrów londyń­
skich. 

— Nie pojmuję, dlaczego źle się tutaj 
czujesz, Zoro — zauważyła matka — 
ale skoro uważasz, żeś powinna wy je ­
chać, to bezwarunkowo nic licz się z 
nłczem. Ojcu twemu także nigdy nie sta 
walam na przeszkodzie. 

— Wszakże dotychczas zachowy­
wa łam się jak należy, prawda? 
szepnęła Zora. — By łam wzorem mło­
dej wdowy , tonącej w bezmiarze rozpa­
czy. Teraz jednak nie mogę już dłużej 
wy t rzymać. Pragnę ujrzeć szeroki 
świat. 

— Wyjdziesz wkró tce zamąż, kocha 
nie, a wówczas odnajdziesz dawny spo­
kój . 

Zora z niecierpliwością wzruszyła ra 
mionami. 

— Nigdy, nigdy, słyszysz, mamo! 
Ni j iuy. Wyruszam w świat, aby poznać 
tajemnice życia ludzkiego. Sama pragnę 
zyć. 

— Nie wyobrażam sobie tego twego 
życ ?a, gdy nie będziesz miała u boku 
swego oddanego mężczyzny — rzekła 
pani 01drieve z rumieńcem na twarzy . 

— Nienawidzę mężczyzn. Nie zno­
szę ich dotknięć, nie mogę znieść ich 
brutalnych spojrzeń. Już teraz nie chcę 
mieć z nimi nic wspólnego w życiu. Bo 
że święty — głos jej się załamał. — 
Mamo, czyż nie dosyć przecierpiałam 
w czasie mego krótkiego małżeństwa? 

— Nie wszyscy mężczyźni są tacy, 
jak Edward Middlemist — argumento­
wała pani 0!dr ieve. licząc uważnie ocz­
ka szydełkowej robótki . 

— Skąd można wiedzieć? Skąd mo­
głam przypuszczać, że on właśnie bę­
dzie taki? Na miłość boską, nie mówmy 
lepiej o tern. Oziekl Bogu. w Nunsmere 
zapomniałem już prawie zupełnie o tvch 
p rzyk rych chwilach. 

Zadrżała i znowu odwróci ła sie do 
okna. spoglądając na prześliczny zachód 
słońca. 

— Lawenda ma w sobie ten balsam 
kojący — rzekła pani 01drieve. 

Zora miała poważne przyczyny do 
tego zniechęcenia do życia. Bo jest nie­
zbyt przyjemną rzeczą dla młodej dziew 
czyny, gdy nazajutrz po ślubie konsta­
tuje, że jej mąż jest nałogowym pija­
kiem i w sześć tygodni potem widz i go 
umierającego na białą gorączkę. Takie 
przykre doświadczenie złamać może 
życie najenergiczniejszej kobiecie. Nic 
więc dziwnego, że poiem Zora w każ­
dym mężczyźnie widziała pijaka i każdy 
mężczyzna, zbliżający się do niej, by ł 
niejako widmem zmarłego męża. Po 
dłuższej chwi l i milczenia podeszła do 
matki i z dziecięcą niemal pieszczota 
przysunęła twarz do jej twarzy . 

— Dzisiaj mówimy o tern po raz o-
statni. P rzyk re wspomnienia pragnę 
zamknąć w żelaznej skrytce i klucz 
rzucić do wody . 

To mówiąc, przeszła do swego poko 
ju, i wróc i ła po chwi l i , pogodna już i 
uśmiechnięta. Podczas obiadu nie prze­
stawała mówić o swych planach nc 
przyszłość. Pragnęła podrzeć na drobni, 
sprzęty swój w d o w i welon i spowić tk 
w rozkwi t łe gir landy kwiecia młodości 
Pragnęła wyp łynąć na szerokie fale ży­
cia. PragnoJa pić blask słońca i wchła­
niać w siebie żvciodaine promienie ludz 
kiego wesela. Pragnęła czynić to w s z * 
stko. co w pojęciu matki by ło wstydem 
i hańbą. 

<D. c. n.) 
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S P O R T . 
WYSZKOLIĆ GRACZIf A T A K U ! 

Bilans pobytu w Pradze. 
Występ polskiej reprezentacji hokeje-1 

"wej w Pradze należy oceniać z dwu punk­
tów widzenia: propagandowego i sporto­
wego. 

Pierwszy cel zosta] wykonany w stop­
niu więcej niż zadawalniajacym; podobali*' 
my się wszystkim, gitiliśmy i zachowywa­
liśmy się po dżehtelmeńsku, drugim w se­
zonie bieżącym występem w Pradze przy­
kryliśmy 

dawne nteporozumienm. 
Normalne stosuuki z Czechofłowacjjj 

można uważać za ustabilizowane. 
Wartość zuś naszych wyników sporto 

wych, ich ir>oa — mus'ą być poprzedzo­
ne podkreśleniem tego taki ; : że wystę-

Eowaliśmv nie w pełnym ko;...ilecie, bo 
sz najlepszych w chwi l i obecne) 2 gra­

czy krakowskich- Marchewczyka i No­
waka Że z nimi byłoby lepiej — to 
nie ulega wątpl iwości; ale złudne było­
by wiązanie z ich osobą zbyt daleko 
idących, zbyt różowych przypuszczeń i 
nadziei 

Bo ci zawodnicy zwiększyliby o pe­
wien procent ofensywność naszego zes­
połu; ale nie mo-.fliby uczynić po tak 
ofensywnym — by był on groźny dla tak 
mocnych przciwników, iacy byl i w Pra­
dze, nie mo(«libv przesunąć Polski w ta-
beli o zdecydowaną ilość szczebli ku gó­
rze. 

I to jest 
najważniejszy wniosek. 

W przciwieństwie do lat ubiegłych -
kiedy wartość poszczególnych zawodni­

ków reprezentacji wykazywała nieznacz 
ne odchylenie od wartości przeciętnej 
całej drużyny — dziś mamy zupełnie 
dwie różne grupy: obronę i atak. 

Pierwsza jest obecnie doskonała i 
według słów zagranicy obrońcy nasi 
tworzą parę nadzwyczaj pewną, zgra­
na i ambitną, jedną z najlepszych w 
Europie. To samo bramkarz, zbyt je­
szcze nieopanowany. 

Natomiast atak — to zbiór wszyst­
k ich wad. zbvt wolny 

niezdecydowany w akcji 
i niewykazującv żadnej intuicji twórczej, 
składający sie z graczy zbyt egoistycz­
nie grających. 

Do tego należy dodać ..przestęp­
stwa'* zasadnicze- brak strzelców, brak 
umiejętności wykorzystywania sytuacyj, 
nieopanowanie w sytuacjach podbram­
kowych — i oto składniki charaktery­
styk i naszego ataku. 

I dlatego musimy sobie powie­
dzieć otwarcie- problem przyszłych suk­
cesów — to problem wyszkolenia gra­
czy ataku. Gdyby to było możliwe, 
najeżałoby wszvstkie środki zebrać 
w tym celu — aby dro<*ą choćby nnwet 
sztucznej hodowli dorobić się ataków. 

Dla zagadnienia jest oboiętne czy 
będz'e równoznaczne to z szukaniem 
nowych ludzi czv też z doskonaleniem 
już grających. Ale za wszelką cenę — 
prędzej prędzej — br* każdy rok stra­
cony w stosunku do Europy pozosta­
wia nas coraz bardziej wtv le , coraz 
bardziej spycha na szary koniec. 

Sport w kilku słowach. 

Na> c;arsk*e mistrzostwa Czechosłowacji 
z udziałem Polaków. 

W dniach 2—5 marca odbędą się nar 
clarskie mistrzostwa Czechosłowacji. 
W zawodach tych startować beda mię­
dzy innymi — i polscy zawodnicy, a 
mianowicie: Stanisław Marusarz. Bro­
nek Czech. Bcrych , Skupień. Ponadto 

startują.: Jugosłowianie, Niemcy — Reck 
nadel, Daiiber i Leopold, Norwegowie 
— bracia Ruud. Rumuni i Bułgarzy. 

Spodziewany jest ponadto udział 
Austr j i . 

Nieobliczalne uderzenia bokserów. 
0 uowe rękawice dla wagi c ęikiej. 

nrm uderzaniu prwc iwnik . znokautowa­
ny. Gdy po dłuższym ru i ie nie powracuł 
do prtytr>mno»ci, 

od\eh'ziono go do sepi W<i. 
Vav» Pora'h walczy se fmtrrr-ia. i na­

dzieja citrhowanfa go przy życiu )V«t bar­
dzo -!.:!•! 

Coraz bardziej aktualną staje się spra­
wa wprowadzenia .pecjnWfl-o typu ręka­
wic d"»i bok «*rów wagi ciężkiej, którzy erę 
••to rorpor ądznją *tra*?tłwem i znpełnic 
nieobliczalneoi udonr«nfcm. 

Nie i i i n i r K ]i/<• echa tr.gicrttego wy 
I'.MI'..H na MM MI nowojorskim, gdzie olbrzy 
ml l»ok er wło kf Camera zaduł Sehanfo-
wi śmiertelny" nokaut, a już z Chicago do' 
no.zą o nowftn fatalncm zakończeniu me" 
r*zn. 

Jak podaliśmy wczoraj, znakomity bok 
»«T norwe«łtj Van Poroth tbyły mistrz olim 
pij«ki>. włilozył z Amerykaninem OriffTlh 
sem w m^czn elimin %>vjnym do mlstno* 
•twa łwiata w wsdze ciężkiej W pewnym 
momencie walki Van Porath padł po sfl-

-— «•»» 

W dniu wczorajszym zmarł znów tra­
giczną śmiercią, jeden z najwybitnie) 
szych kolarzy łódzkich b, mistrz klubo­
wy ŁKS-u Henryk Neszper. Przed k i l ku 
dniami ś. p. Neszper jadąc motocyklem 
zdarzył się z samochodem tak nieszczę­
śliwie, że uległ ciężkim obrażeniom cia­
ła i złamaniu nogi w trzech miejscach.— 
Po wypadku został on odwieziony do 
szpitala ewangelickiego i poddany ope­
racj i , jednak wobec zakażenia k rw i 
zmarł w dniu wczorajszym. Zmarły ko­
larz bvł wieloletnim czynnym zawodni­
k i em ' ŁKS-u i przed k i l ku laty zdobył 
mistrzostwo klubowe. Brał on z powodze 
niem udział w pierwszym wyścigu dooko 
ła Polski oraz odniósł szereg wartościo­
wych sukcesów, zajmując m. in. pierw­
sze miejsce w biegu kolarskim Łódź — 
Poznań Pogrzeb t p. Neszpera odbędzie 
się ze szpitala ewangelickiego (obok He-
lenowa) w czwartek, dnia 2 marca, przy 
czem o godzinie 14 odbędzie się przed 
szpitalem zbiórka wszystkich lokalnych 
związków kolarskich oraz przedstawicie 
l i ŁoZTK. , stowarzyszeń sportowych i 
kolegów zmarłego Śmierć znanego kola­
rza wywar ła w sferach sportowych b sil­
ne wrażenie, tem bardziej że w ciągu 
ostatnich k i l ku miesięcy zdarzyło się już 
wśród kolarzy okręgu k i lka nieszczęśli­
wych wypadków zakończonych tragicz­
nie. 

W dniu dzisiejszym odbędą sie w sali 
Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295 mię-
dzyklubowe zawody bokserskie ŁKS-u. 
na których odbędzie sie szereg b. cieka­
wych walk. Zestawienie par jest następu 
jącc w musza Gdań-ki (G) — Krzywari-
ski I I (ŁKS.). waga kogucia Krum (G)— 
Pietrzyński (ŁKS) i Michalak (Zj. j—Krzy 
wański (ŁKS), waga piórkowa Graber 
(IKP1 — Kustosz (ŁKS), waga lekka Ga 
win (G) — Jaranowski (ŁKS), w. pół-
średnia Lipiec (G) — Klimczak (ŁKS), 
w. półciężka Stankiewicz (IKP) _ Wło­
darski (ŁKS). Początek o godz 19.30 
na lodowisku ŁKS-u przy A l . Unji cie­
kawy mecz hoke ; owy między Reprezen­
tacją Łodzi a najlepsza drużyną ŁKS-em 
ŁKS. wystąpi w swym najsilniejszym 
składzie, Zaś reprezentacja pozostałych 
klubów została ustalona przez kpt zw. 
p. Drcgera w snosób następujący bram­
ka Kobyl iński lUn Toiirinrfl obrona Stet 
ka (IJT) i Neuman (Triumf) Ptak I: Proch 
niewicz Glicensztein i Brauer K. Iwszy- i 
scy Union-Tourin*) i ntak i i i Zaurer 
(Triumf) Dressler (Triumf) i Werk |Un. i 
T.). Zmiana. 1 . Brauer (l.'T). Wolf ( T r i 
i Het tel (SKS. Łódź). Sędziować będzie 
p Dreger. 

Na oregdajszem zebraniu zarząd okrę 
gowećo Związku Hokejowego przyznał 

Strzelcowi ze Zgierza walkower za ostat 
ni mecz z Makabi , k tóry nie doszedł do 
skutku z winy Makabi i ustalił Ostatecz­
ną tabelę rozgrywek mistrzowskich Se­
zonu 1932-33 r., które wobec przyznania 
walkoweru zostały już zakończone defi­
ni tywnie. Kolejność drużyn według ofic­
jalnej tabeli przedstawia się następująco 
1) ŁKS. 10 p., 2) Union Touring 8 p., 3) 
Triumf 6 p., 4) Strzelec (Zgierz) 4 p., 5) 
SKS (Łódź) 2 p. i 6) Makabi — 0 p. 

Na Wielkanoc został wyznaczony ter 
min meczu pi łkarskiego o robotnicze mi ­
strzostwo środkowej Europy między Pol 
ska i Czechosłowacją. Odbędą się dwa 
mecze w dniach 16 i 17 kwietnia, pierw­
szego dnia w Dąbrowie Górniczej, a dru­
giego dnia w Sosnowcu. Drużyna polska, 
w skład której Wejdą również gracze 
łódzkiego Widzewa, rozpocznie w marcu 
systematyczny trening, celem jak najlep­
szego przygotowania się do tej imprezy. 

T o w . Zwo l . Sportu w z v w a wszyst­
kich kolarzy należącej do Tow. na Po 
siedzenie Kolarzy w dn. 2. I I I . 33 r. 
godz. 19. „ W y b ó r Nowych Władz " w 
sekcji kolarskiej . 

Nowy rekord świata 
w b i e g a łyżwiarskim na 3000 mir. 

Norweski ł yżw ia rz Staksrud ustano­
w i ł nowy rekord św ia towy w biegu na 
3000 mtr.. mając czas 4:59.1 sek. 

Poprzedni rekord należał do Norwe­
ga ringeestangena i gorszV by ł orj wynl 
ku Staksruda zaledwie o 0.1 sek. 

Połski klub sportowy 
w Argentyn e 

Z in ic ja tywy k i lku członków koloni i 
polskiej w miejscowości lock Sud nieda 
Icko Buenos AlreS, założony został 
p ierwszy polski klub spor towy W Ar ­
gentynie, p. n. „Polon ia" . 

P ierwszym prezesem klubu zosta? p. 
Ignacy Streb. 

22 p.i*. — Ł.K.S. — 3 maja. 
Zmiany w tabeli rozgrywek Ligi. 

W związku z wyznaczeniem na 29 
czerwca terminu „dnia L ig i P Z P N " i 
projektowanym meczem Wschód-Za­
chód, mecz Ruch-Wisła przeniesiono na 
14 maia W związku z terminem 7 maja 

(dzień PZPN) przeniesiono mecze War 
sza wianka — Czarni , Pogoń — Legia i 
22 p. p. — ŁKS. na 3 maja. a Garbarnia 
— Ruch na 20 maja. 

Nowe zwycięstwo „Gedanji". 
Mistrzostwa I g i ffdartskief. 

Piłkarze polskiego KS. Gedania po­
konali wczoraj drużynę niemiecku 1919 
Netifahrwasser w stosunku 3:1 (1:1). 

Wskutek tego zwycięstwa szanse 
Gedanji w mistrzostwach ligi gdańskiej 

znacznie się poprawiły. 
Jeśli Gedanja pokona swego ostatniego 
przeciwnika — B. E. V., z k tó rym nie­
dawno remisowała, wówczas zdobędzie 
mistrzostwo okręgu bałtyckiego. 

RADJO-KĄCIK. 
RASZYN czwartek. 

1140 Przculąd prasy II.50 Komun, meteor 
dla kwinimik lotu 11.53 Sygnał czasu 12.05 
ProKram ua dz cń bieżący. 12.10 Piosenki luJo-
we 12.30 Kom. PIM 12.35 18 koncert szkol" 

) ny 1510 Kom Państw Inst Eksport 15.15 
iKom. gospodarczy. 15.25 Ąrłe operowe w wjk 
St Witasa (ułvty) 15.35 .Dostosowanie odzie 
żv do warunków pracy" — wyst p. M An-
kiewiczowa 15.50 Konccit muzyki lekko 16 25 
Francuski (kurs średni). 16.40 ..Mowa zwie-
rząt" — wyjd. dr Jan Deinbuwski 1/UO Kon 
cert kameralny z ulvt gramofonowych U 
przerwie komun, dla żeglugi i rybaków. 17.40 

! Odczyt I7i55 Program na dzień następny 
18 00 Odczvt dla maturzystów o t. Mickie­
wicz" — odczyt lll-ci — wygi prof K Oor-
skl 18.20 Wiadomości bi-.-żace IS18 Muzyka 
icHka 19.00 Nozmauuścf l ° W .Kom roln 
Min.. Roln i Reform Rolnych" I0- 30 Kwadrans 
lit.tra.cki H Sfenkiewicza — fr. '..ment z opowki 
dafnla . Bartek zwycczca" odczyta n Hańcza-
kowa. 19 45 Pras Dz Radj. 2000 Koncert 
wieczorny 20.45 Władom sportowe 20.50 Do­
datek do Pra* Dz Rad]. 20.55 D. c koncertu 
21.30 Słuchowisko p t. .Syn wszystkich ma­
tek". 22.15 Muzvka taneczna. 22.55 Komun, 
dla komttnlk lotn 1 komun, polieyHiy 2300 
—24 00 Muzyka taneczna 

- z : u :m 

Przed meczem Polska-Czechosłowacja. 
Przygotowania w Dąbrowie Górniczej. 

Czynione są tu przygotowania do me 
czu pi łkarskiego Polska-Czechosłowa-
>-ja w ramach rozgrywek miedzytiarodo 
wych o robotnicze mistrzostwo Europy. 

W Dąbrowie powstał specjalny Ko­
mitet Organizacyjny. Mecz odbyć się 
m,i w czasie świąt Wie lk ie j Nocy. 

prawdopodobnie w Sosnowcu. 
Jakc przedmecz rozegrane zostanie 
spotkanie pomiędzy drużyną robotnicza 
śląska niemieckiego, a robotnicza repre­
zentacją żydowskich k lubów Zagłębia 
Dąbrowskiego. 

Początek sezonu lekkoatletycznego w Po'sce 
w b i e ż ą c y m mies iącu . 

Początek sezonu lekkoatletycznego wie lk i doroczny bieg naprzełaj o m i -
l- t r \padnie na ostatnie dni marca, kiedy strzostwo Polski, k tó ry odbędzie się w 
to rozpoczną się biegi naprzełaj. dniu 23 kwietnia b. r. 

Oficjalnem otwarciem sezonu będzie 

P e t y c j a 
Petkiewicz prosi o 

Jak się dowiadujemy, Petkiewicz, 
przebywający od roku w Argentynie i 
'dyskwal i f ikowany swego czasu przez 
^ l i d z e lekkoatletyczne za przekrocze-
n , e praw arna to r t zwrócił się obecr Je 
do K. S. Warszawianka, Pol. Żw. Lek-

OZORKÓW. 
W kioskach g a z e t o w y c h A . C Z U 

Ł A P S K I E J w R v n k u oraz p rzy u l i ­
cy Ł ę c z y c k i e j można z a m ó w i ć p-e-
n u m e r a t e p ism oraz p r z v i m o \ v ? n e 
sa og łoszenia do p ism k r a j o w y c h 
1 z a g r a n i c z n y c h . 

mist rza . 
prawa amatorstwa. 
koatletycznego Z w i ą z k u Pol. Zw. Spor­
towych o 

ponowne rozpatrzenie jego snrawy 
i ewentualne cofnięcie dyskwalif ikacji . 

Sprawa ta rozpatrywana będzie nie­
bawem. 

to dźwignia handlu! 

Tylko 
ogłoszenia zamieszczane 

w E c h u 
da ą zawsze skutek jako i 
gazetowe aą w o l n e o d 

p o d a t k u m e j s b l e j r o ' 

UCZTA ARTYSTYCZNA DLA 
MIŁOŚNIKÓW M U Z Y K I . 

Naszą publiczność stale uczęszczają­
cą na koncerty symfoniczne oczekuje w 
nadchodząca niedzielę dnia 5-go marca 
r. b. wielka atrakcja koncertowa. Prze-
dewszystkiem przyjeżdża dawno ocze­
kiwany gość, znakomity dyrygent Igna­
cy Neumark. N-jstępnie wystąpi jako 
solista fenomenalny pianista — wirtuoz 
imre Ungar, którv wykona z tow. or­
kiestry przepiękny koncert fortepiano­
wy Beethovena G-dur i wreszcie z 
powodu pięćdziesiątej rocznicy śmierci 
Ryszard* Wagnera, cała druga część 
' ^oncc lu poświęcona będzie Wagnero­
wi Pomimo wie'kich kosztów związa­
nych z organizacją dyrekcja pragnąc 
uprzystępnić koncert ten dla wszyst­
kich wyznaczyła niskie ceny bi letów, P 
mianowicie od 1 zł. do zł. 5. Początek 
koncertu o godz. 4-ej po południu Bi­
lety już sprzedaje Kasa r i lharmonj i . 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Kobieto, która kupiła męża. 
Teatr Ka«v<Talny — Upory. 
Teatr Pooularny — Orłów-
Adria — Kf/feżtia łowicka. 
Bajka — I Krwawy wschód. II Romanse 

cygańskie. 
Cap tol — Kocha) mnie dziś. 
Cus'no — Czemp. 
Ccrso — Noce portowe. 
Czary — ! lajemmca Sekwany. 0. Morał* 

noś^ ntinl Dulskiej 
Grand-Kino — Każdemu wolno kochać. 
i ima — Jasnowłosy sen 
Metro — Księżna łowicka. 
Palące — Zatrute dusze. 
Przedwiośnie — Ronny. 
SoUndid - Mężczyźni w jej iyolu. 
Stylowy — Bala trucizna. 
Sztuka — Raj podlotków. 
Zachęta — 1 Rozstrzygająca noc. I , W y 

prawa Byrda 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Zupa pomidorowa z ryżem, 
Pieczeń wo łowa z kapustą. 
Naleśniki. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Helenie, 
Wschód słońca 6.23, 
Zachód - 17.13, 
Długość dnia 10.50, 
P rzyby ło dnia 2.5S. 
Tydzień 9. 

N I Ł P R E Z E R W A T Y W Y ; -
l .c i wrrsrai . 

P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 
wio i en P a n żądać, wtz.itko sa. t<i rzt 
komo równi. dobr. N A S I A D O W M C I W A 

islc nai.nertfietni.i . d r i M . d . 
P r a w d z i w e , f \ t f A ii 
• d y n i . a nsi .wą t . V r ł - i Ł i / \ 

i t ą 
m a r k ą 

n a k a ż d e j 
k o p e r c i e . 

Zycie e k o n o m - c z . i e . 
aOTOWAJTIA ZŁOTEOO lAOBANIC*. 

Londyn, zloty da 1 ft, st.), zamk. — 30.37, Pra­
ga ,-w-ptaty n» Warszawę, (sa 100 złotych) 376 7 5 -
378.75. Wiedeń, zloty czeki — 79.U—79.89. bankn. — 
73.15—79.83. Zurych, zloty (za 100 ztotycn). zarakn_ — 
57.80. Berlin, złoty (za 100 złotych) noty większe ~ 
46.95—47.35, wpłaty na Warszawę 47.15—47,35, nn Ka 
towtes 47.15—47.85. na Poznań 47.15—47 35." Gdańsk, 
z'oty ( u 100 złotych) 57 81—57.32, telegraficzne wpła 
ty na Warszawę 57.21—57.82. 

Pary*, Londyn 86.90, Nowy York 35.33*4. 8zwa^ 
ćarja 494. 

aawzTŁaa. 
Sowy Tork loco 608, marzec 5.88. kwiecień — — 

maj 8.95. 
aowy OrlMB. giełda nieczynna. 
liTmpool. loco 4.85, marzec 4.69. kwiecień 4 70, 

n»aj 471_ 
Bftpska. loco 6.87. marzec 6.58. maj 6.69, Upiec 6.7, 

Waluty siewzy i akce 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e ) 

LONDYN ZWYŻKUJE. N. JORK — SŁABSZY. 
W dziale dewiz europejskich przeważał na­

strój mocny. Londyn zwyżkował o 14 gr. na 1 
funcie, Praga o 1 gr. na 100 kor. cz.. Szwajcar 
ja o 25 gr. na 100 fr. szw.. Włochy o 2 rg. na 
100 lirach, HolandJ3 i Paryż zmian kursowych 
n i . wykazały. 

Nowy Jork — kabel kształtował się słabiej, 
tracąc w stosunku do notowań z dnia poprze­
dniego 0.7 gr. na 1 dolarze. 

SPOKOJNE USPOSOBIENIE 
DLA PAPIERÓW PAŃSTWOWYCH. 

Obroty pożyczkami premjoweml były doś< 
pduże. Szczególnem zainteresowaniem citszyii 
' się Dolarówka, która po pewnych wahaniacł 

zakończyła zebranie na poziomie niezmienia 
nym. Również po ustalonych cenach nabywane 
4 proc. Pożyczkę Inwestycyjną zwykłą i seryj­
ną. 3 proc. Pożyczka Budowlana natomiast 
zdołał, zyskać 20 gr. na sztuce. 

W uziate innych papierów państwowych pa­
nował nastrój utrzymany. Przedmiotem tran* 
zakcyj były: 7 proc. Pożyczka Stablizacyjn.. 
10 proc. Pożyczka Kolejowa, listy i obligacje 
banków państwowych. — wszyptkie te papiery 
zmian kursowych nie v/ykaza!>. Wyróżniła 
jedynie 6 proc. Pożyczka Konwersyjna. która 
straciła 0.75 )>roc. na kursie. 

MAŁE OBROTY LISTAMI ZASIAWNEMI . 
Małe obroty i utrzymany nastrój cechowały 

dział prywatnych papierów lokacyjnych. 
W grupie stołecznej zakup\ wanu 5 proc. i 

8 proc. Listy Zastawne Tow. Kred. m. War­
szawy po cenach ustalonych. 

W grupie prowincjonalnej do zawarcia uizę 
dowych tranzakcyj nie doszło. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser- I 

44.75, remj. Pot. Dolarowa, strja ł ł ł 57.S5— 
58.25. Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 108.50 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna sw. 112.; ¥ 
Państw. Pożyczka Konwersyjna 1112-ł r. 44.2.. 
Pożyczka Stabilizacyjna li»27 r. 57.75—58.13. 
10 proc. Pożyczka Kolejowa 10;'..00. Listy Za­
stawne Banku Rolnego 83 .25. Listy Zastawne 
Benku Rolnego,,04.00, Li«t*y Zast. (tanku Uopp. 
Kraj. I-eni 1M0O. Obligacje Uotjjuj}aiiie Banku 
Kraj. Il-em 83.26. Listy Zast. Banku Gosp. 
Gosp. Kraj. 11-em 83.25. Obligacje Komunalne 
Banku Gosn. Kraj. f-em !*4.00. Obligacje Budo­
wlane Banku Gosp. Kraj. l-em >0. Listy 
Zast. Tow. Kred, m. Warszawy 51.0?. Listy 
Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 43.50—43.75. 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
W dziale bankowym obracano jak zwyklt 

akcjami B.nku Polskiego, które zwyżkowab 
o 50 gr. na sztuce. Z metalurgicznych prze*, 
miotów obrotów oficjalnych były Starachowice, 
które w stosunku do ostatnich urzędowych no 
towań z dnia 24 b. m. straciły 55 gr. 

NAZWA AKCYJ. 
Bank Polski 76.00. 
Starachowice 50. 10.15. 9.60. 

OZSŁSA ZBOŻOWA 
Warszawa, 1 awroa. Urzędowa ceduła Giełdy Zoo 

zowo - Towarowej, ceny za 100 kg. parytet wagos 
Wsmawa. w bandłu hurtowym, ładunek wagon; 
kursy ustalona aa podstawia cen giełdowych: żyto 
X standard 700 gl 20.00—20.60; pssenlea czerwona j« 
ra ssfclista 778 gl 36.50—37.50: pszenica Jednolita 742 
gl 38.60—86.60; pszenica zbierana 731 gl 84 80—36.60; 
jęczmień na kaais 16.50—17.00; gryka 17.00—1S 80: 
otręby pszenna szale 13.00—12.60; otręby pszenna 
trednto 11.00—11.50. Ogólny obrót 2.188 tonn, w tent 
syta l_033'ł tonny. Usposobieni, spokojne. Reszta 
notowań bas zmiany. 

rozaaf tBKA G I S Ł D A ZBOŻOWA 
aoaaaa, 1 sura . . Urzędowa ceduła Ołełdy ZboJt 

wej i Towarowej w Poznaniu. Warunki: handel nur 
towy, parytet Poznań, dostawa bleząca, sa 100 kg. 
Kursy ustalona na podstawie cen tranzakcyjnycn: 
lyto U tonn 17.60—16 tonn 17.60, — 15 tonn 17.65, — 
la tonn 17.70. — 15 toan 17.76. — 30 tonn 17.90. —i 
1.1(8 tona 18.00 <uap. spokojne); owies 15 tonn 
16.75, — 48 tonn 16.50. — 80 tonn 16.60, — 630 tonnj 
1640, — 18 tonn 17.26. — 15 tonn 17.50 (usp. .U le ) . 
Kursy ustalone na podstawie cen orjentacyjnyth: 
syto 17.78—18.00 (usp. słabsze); Jęczmień browar 
niany 18.50—17.00 (usp. spokojne); Jęczmień 68—69 
kg. 14.28—15,00 (usp. spokojne): Jęczmień 64—66 kg. 
32.76—14.26 (osp. spokojne); owies 16 25—16.50 (usp. 
mocne); maka żytnia 66 proc. z workiem 38.80— 
2.'.60 (usp. spokojne); mąka pszenna 66 proc a 
work. 83.00—ftiOO: (usp. mocne); otr«by żytnie 11X0 
-11 .36: otręby pszenna 10 25—11.25; pszenne grube 

11 38—13.25: rzepak 48.00—44.00; rzepik 42.00—47 00; 
gucosyna 87.00—48.00; wyka 13.60—13.50: peluszka 
12 00—13.(0; groch Wiktor Ja 20.00—28.00: groch Fol 
gara 84.00—87.00; łubin niebieski 6.50—7.50: łubin 
iotty 9.00—10.00; seradela 13.00—14.00; koniczyna 
czerwona 90.00—11000: kontczyna biała 70.00—100.00: 
konteayna biała 70.00—100.00; koniczyna szwedzka 
90.0O—U8.00. Ogólne usposobienie spokojne. Tran-
Mkeja na odmiennych warunkach: syta 1.193 tonn: 
pszenicy 108 tonn; Jęczmienia 15 tonn; owsa 117% 
tonny; seradeli 7 tonn. 

Paotfttaicte o InwafIdacfi 
wojennych. 

http://lit.tra.cki
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Dziwna antypatja do teściowej. 
Skarga rozwodowa słynnej śpiewaczki. 

Sąd Najwyższy W Kali forni i roz­
strzyga? w tych dniach c iekawy proces 
rozwodowy. Skargę wnosiła Marion 
Tal ley. by ła śpiewaczka operowa, któ­
ra przed k i lku laty poślubiła sławne­
go muzyka Michaela Raucheisena. Ory­
ginalny bv ł motyw, który zmuszał ar­
tystkę do proszenia 

o udzielenie rozwodu: 1 

oto Michael powziął dziwną antypatję 
do matki i siostry swej żony. Ona na­
tomiast nie potrafi żyć bez matki i sio­
s t ry , wobec czego wo l i pozostać nadal 
z n imi. rezygnując z dalszego pożycia 
małżeńskiego. 

Skarga pozostałaby prawdopodobnie 
bez rezultatu — bo prawo nie przewi ­
duje dla małżonka obowiązku goszcze­
nia w s w y m domu teściowej, jednako­
woż sprawa komplikowała się pr?ez to, 
że Raucheisem jeszcze przed ślubem zo 
bowiązał się pisemnie wobec dwu świau 
ków. że do końca życia będzie utrzy­
m y w a ł matkę i siostrę 

swej przyszłej żony. 
Ody adwokat Marion Tcl lay przedło­
ży ł sądowi ten dokument — sąd udzie­
l i ł rozwodu. Ody w \ r o k zapadł rozwic 
dziony małżonek powróci ł do Europy, 
gdy tymczasem Marion pozostała jesz­
cze w New Yorku skąd ma zamiar po­
wróc ić wkrótce do swej rodzinnej 
Cansas-City. 

Ten proces rozwodowy stanowił 
prze-z dłuższy czas wielką sensację w 
kołach artystycznych Ameryk i , tem-
bardziej. żc Marion Tal ley należała do 
tych kobiet, o których wiele się mó­
w i . W roku 1926 stała się sławna lite­
ralnie w przeciągu paru'dni . Miała w ó w 
czas 19 lat j śpiewała w chórze kościel 
nym w Canses-City. Przypadek chciał, 
że na mszy by ł raz obecny 

pewien s ławny skrzypek, 
k tó ry zwróc i ł uwagę na tej wspaniały 
głos i obiecał Marion. że uzyska dla 
r ie j engagement do największej opery 
na świecie, a mianowicie do opery w 
New Yorku. 

Zaangażowano ją tutaj po pierwszej 
próbie śpiewu i to na warunkach olśnię 
wających dla początkującej śpiewaczki. 
Robiono jej wspaniałe nadzieje na 
przyszłość, gdyż posiadała cudowny 
materjał g łosowy. Pierwszy raz w y ­
stąpiła jako Gilda w operze „Rigolet-
to*' i zdobyła za jednym zamachem sym 
patję publiczności i uznanie k r y t y k i . 
Najsurowsi k r y t y c y uważali ją za 
Wschodzącą gwiazdę operową pierw-
wej wielkości, zachęcając ją przytem 
tyorąco. afcy rozwi jała nadal swój ta-
ent. 

Tak obiecująco rozpoczęta kariera 
skończyła słe nagle 1 w bardzo 'zagad­
kowych okolicznościach. Przez t rzy la­
ta świeciła Marion 

t r iumfy w operze, 
stawała sie coraz bardzie! sławna, kon 
cer ty przynosi ły jej bajońskie sumv a 
gaża iej nawet na amerykańskie sto­
sunki była wy ją tkowo duża. Tem wię­

ksze by ło zdumienie całego świata, gdy 
j:ewnego dnia oświadczyła dyrektoro­
w i , że prosi o zwolnienie jej z kontrak­
tu, gdyż ma zamiar porzucić scenę. 

Daremne by ły zaklęcia dyrektora, 
protesty k r y t yk i i publiczności, Ma­
rion nie dala się odwieść od swego za­
miaru. Wyrzek ła się bez namysłu sła­
wy , gaży i sceny i powróci ła do Can-
sas Ci ty . Od tego czasu słuch o niej 
zaginął, a publiczność przypomniała so­
bie swą ulubienicę dopiero przy oka­
zji wniesienia przez nią owej 

skargi rozwodowej . 

Szereg wynalazków wymaga ulepszenia. 

Czy przyszłość należy do lamp sodowych? 
Praktyczne zastosowanie lekkich metal i . 

La ikowi może się wydawać, że na­
sze współczesne urządzenia techniczne 
stoją na bardzo wysok im poziomie, że 
ich świadczenia z punktu widzenia eko­
nomicznego są całkowicie zadawalnia-
jące. Inaczej patrzy na te sprawy tech­
nik. Jego zdaniem cały szereg urządzeń 
technicznych, rozpatrywanych z punktu 
widzenia ekonomiki energji. 

wymaga ulepszenia. 

Londyn pod pokrywą śniegu. 

Po chwilowej odwilży I^ondyn został dozowniki zasypany śniegiem, 
mał cały ruch samochodowy w śródmieściu 

który wstrzy 

Dwie beczki w naioocie. 
Nauka okupiona głodem. 

jest o niewspo „Publiczność pro zona 
minanic o jedzeniu". 

Taki napis widnieje u wejścia do na* 
m i o t u , ustawionego na jednem z poluiiaio 
wych przedmieść < oi-dyiiu. Dokoła liuczy 
§ię publiczność, aby docisnąć ię do impro 
wizowanej „kasy' i za 2 pensy otrzymać 
l>ihrt. uprawniający do wejścia. Wewnątrz 
ti.it;.••>'<! dwie rwycz'j<»e dębowe -obM>i» 
beczki, około półtora metra wysokości i me 
łra średnicy krżda, szczelnie opicczęlowa 
ne, zaoptitrzone jednak o (*»ry w we/n1 y la* 
tory. Przez dwie mali- kwadratowe *zyb' 
k i można zajrzeć do wnętrza. 

Ulepszenia te winne sprowadzić do mi ­
nimum straty wystęou;.u e obecnie przy 
zamianie jednego rodzaju energji na 
drugi, potrzebnej nam do ściśle określo 
nego celu. Np. przy zamianie prądu elek 
trycznego na świat ło, ty lko ułamek cał-
kowMej energji e lektrycznej, doprowa­
dzanej do M r ó w k i przemienia się w 
światło, r .^zfa zaś ulega rozprószeniu 
wskutek przemiany na ciepło. 

W ostatnich latach starano się usu­
nąć tę wadę elektrycznych lamp żaro­
w y c h I łuicowych przez zastosowanie 
świecących zimno gazów i par metali. 
To tak zwane „zimne świa t ło " rzeczy-
wiśi ;'e 

dało bardzo korzystne w y n i k i 
ekonomiczne, 

zapobiegając rozpraszaniu się energji 
elektrycznej, wskutek przemiany na 
ciepło. 

W niektórych lampach zimnych 
świecą słabo ogrzane pary pierwiast­
ka sodu. k tó ry jak wiadomo, świeci las 
no żółtem świat łem. Ostatnio z lampa­
mi sodowemi przeprowadzono w f lolan 
dji próby przy oświetleniu ulic. 

Okazało się, że tego rodzaju ściśle, 
jednobarwne świat ło zastosowane do o-
świetlenia i l i c y . utrudnia rozróżnianie 
barw. Jednakże przy oświetlaniu szos 
automobi lowych poza miastem, powyż­
sza wada nie posiada wielkiego zna­
czenia, gdyż przy ruchu automobi lowym 
w nocy. chodzi nie o barwę przedmio­
tów, ale o możliwie najostrzejsze 

podkreślanie ich konturów, 
i właśnie dzięki jednobarwnemu oświe­
tleniu, da się to osiągnąć w znacznie sil 
niejszym stopniu aniżeli p- " pomocy 
światła białego, wielobarwnego. 

To silniejsze i w y r a ź n i e j re zary­
sowanie sie kształ tów przedmiotu, o-
.świetloncgo świat łem jednoharwnem, 
jest następstwem tego. żc świat ło wie 
loharwne. białe, załamując się w so­
czewce danego oka. nie dale na siat 
kówce bardzo wyraźnego obrazu. Każ­
dy rodzaj świat ła, w c h o ^ a c y w skład 
światła białetro inaczej się w soczewce 
załamuje, natomiast przy oświetleniu 
świat łem jednoharwnem ta wada nkn 

odpada i obraz na siatkówce jest wyraź 
ny, niezamazany. 

Lampy sodowe posiadają jeszcze jed 
ną wadę: jasność ich jest znacznie 
mniejsza od lamp będących powszech­
nie w użyciu. 

Czy lampy sodowe wejdą w użyci t 
przy oświetlaniu szos automobilowy*, h, 
będzie to zależeć od wyn iku dalszych 
prób, przeprowadzanych na większa 
skalę i na dfuższ^i przestrzeni czasu. 

Tak jak technika «',>-viet!enia szuka 
coraz doskonalszych sposobów w y t w a ­
rzania światła sztucznego, podobnie tecłi 
nika konstrukcyjna usiłuje wprowadzić 
coraz to nowe stopy i metale, tako two­
rzywo konstrukcyjne. Tutaj kładzie się 
specjalny nacisk na t. zw. metale i sto­
py lekkie. 

Do grupy metali lekkich, które obok 
aluminjum znajdują dziś coraz szersze 
zastosowanie. 

należą bar i l i t . 
Li t jest jednym z najlżejszych metal 

lekkich i posiada bardzo cenne whsno-
ści: nadaje się do obróbki meehaiis.zne-
nej. nie jest kruchy i stosunkowo w y ­
trzymały . Niestety, mimo tak wielkich 
za'et, nie mi i l większego praktycznego 
zastosowania a to 

z powodu wysokie] ceny. 
Obecnie metal ten, znajdujący do tych 
czas zastosowanie jedynie w przemyśle 
t-hemiczno - technicznym, będzie mógł 
być zastosowany na szeroką skale w 
technice, a to z powodu wyk ryc ia no­
wych pokładów tego cennego pierwiast 
ka Nowozdobyte pokłady znajdują się 
w Ontario. Manitoba i Dakota w Amery 
(•« Półn. 

Drugim bardzo cennym metalem 
lekkim, jest bar o ciężarze w ł . 3.6. Ma 
on już praktyczne zastosowanie w tech­
nice. Mianowicie lako stop z niklem u-
żywany iest do wyrobu części urządzeń 
zapłonowych w automobilach. Niestety, 
szerszemu zastosowaniu baru dla celów 
technicznych stoją na przeszkodzie 
wielkie trudności przy o t rzymywan iu 
go w stanie czystym Obecnie prowadzi 
się bardzo intensywne badania, mające 
na celu usuniecie tych trudności. 

Wymowa pantofelka z pięknej nóżki. 
„Obcasowe" rozwódki . 

jak my mamy np. miejsce w kościele lub 
też loże w teatrze. 

Rzymscy pisarze przekazali nam je­
szcze jedną anegdotę o pantoflu. Boha­
terem jej jest senator Paulus Temihus 
Kiedy wygnał od siebie wiarołomną 
żonę, a przyjaciele starali się go rozer­
wać i rozweselić wskazał na swoją no­
gę i powiedział ty lko : 

— Jak się wam podoba len pantofel? 
Wszakże jest piękny i nowy? Ale nikt 

was nie wie. jak bardzo mię ciśnie. 

Rola pantofla w życiu małżeńskiem 
Jobrze jest każdemu znana. Na Zacho­
dzie nie dawał się on tak bardzo we 
znaki , ale na Wschodzie stawał się on 
• traszl iwą bronią w białej rączce pięk-
tej ty ranki i nieraz decydował 

o losach ludzkich. 
Gdy kobieta muzułmańska została o-

braźona, bo i w tamtych dalekich kra­
jach zdarza się, że mężczyzna bywa nie­
wierny i niestały, szła najspokojniej w 
świecie do kadie^o i stawiała ostenta- ] ; 
cyime pantofel obcasem i dopeszwą do 
góry. Kadi rozumiał bez słowa wyjaś­
nień o co petentce c h o d 7 i i rozwód o 
który prosiła, bywał udzielony natych­
miast. Ileż to naniofl i wędrowałoby co-
dzleń do sadu. gdyby ten zwyczaj by ł 
znany u nas. 

Ale nie na tem kończy się 
rola ozdobnego pantofelka. 

Kiedy Turczynka chciała mówić ze 
swym panem i władca, zdejmowała pan­
tofel z nóżki i posyłała go przez niewol­
nicę swemu małżonkowi Gdv natomiast 
do haremu przvhvła w odwiedziny przy 
jaciółka żonv i gospodyni nie źvczvła 
sobie. abv małżonek przerywał iej chw< 
fę zwierzeń, wówczas wystawiała orzed 
próg pan łofel l - i swe0o Gościa, aby po-
'uformować <-nł'-łna że w haremie 

jest obca kobieta . 
Żaden muzułmanin nie ośmieli się sprze­
ciwić cichei wvmnwie pantofl i . 

Co prawda złośliwi mówią, że pier 

oświetlonego żarówką. 
Długi sznur „widzów" przesuwa się 

/wolna ohnk becz i k.izily jkolej przy-
kli.ida oko do -zyby. 

W jcrhiej z beczek, jak g'osi umv» r 
rznn\ na niej napis, siedzi Marie Aker, 
przeżywaiąc czwarty dzień swego głodowa 
»iia. Zajęta jest jakąś robótką -zydełko" 
wa. aN) tw;irz jej, okryta pot eh), ma wy 
raz przygnębienia I troski. 

C.zv wytrzyma 
12 lii jtm'u, 

do których się zobowiązała? leżeli 'ak, 
otrzyma zu to 30 funtów (około 1000 zł.), 
-unia, któr:i u\ tarczy na kilka miesięcy 
spokojnego życia wraz z matką «tani»-ką. 
A tymcza em ulbo znajdzie się jakieś ».aję­
cie, a'bo znów trz<-b.; będzie się uciec do 
pomocy beczki, aby za cenę głodu zdobyć 
możność życia. 

W drugiej beczce siedzi młody 22 letni 
chłopiec, Ted Mavo, mający już za sobą 

fi dni postu. 
Przed nim 'eży k«iażka, ah- wid»>ć. ie 

czytanie nieb.:i.Izo mu idzie. Jest podnie 
eony, na twarzy ma chorobliwe wypieki, rę 
ce drżą mu nerwowo. 

Ten potrzebuje «woich 30 funtów na 
opłaceni* reszty czesnego na uniwersytecie 
Do łownie: nauku, oknpioYta głodem. 

TANIEC WE TROJKĘ. 
Nowy pomysł na sali balowej. 

Prezes czechosłowackiego związku 
nauczycieli tańca, Nowotny, wpadł na 
n iezwyk ły pomysł dla zaradzenia nad­
miarowi chętnych do tańca dam na par 
kietach dancingowych. 

Otóż, aby nadobne tancerki, które 
z braku partnerów nie moga uprawiać 
szlachetnej sztuki z pod znaku Tcrpsy-
chory, nie spędzały wieczoru oddając 
się uczuciom zazdrości na widok swvch 
'zcześl iwych konkurentek, p. Nowotny 
v. y myśl i ł taniec we tróikę. Tancerz pro 
wadzi do tańca odrazu dwie damy. 

Jak się odbywa taniec w tak skom­
pl ikowanej obsadzie? Metoda tańca ob­

myślona przez wynalazcę polega na 
tem. że tancerz obejmuje prawem remie 
niem kibić swojej najniższej partnerk i , 
w lewej dłoni natomiast t rzyma prawe 
ręce obu partnerek Damy zaś tańczą 
w ten sposób, że druga partnerka obej­
muje lewem ramieniem talję p ierwszej . 

Zdaniem p. Nowotnego palący pro­
blemat sprawiedl iwego podziału tance­
rzy między spragnione tańca nanle zo­
stał tym razem rozwiązany. Rez resz­
ty. Zadowoleniem, wyrażaniem sobie u-
znania. Jak będzie brzmiała opinjs 
zainteresowanych amatorów roz r ywk i 
tanecznej — to inna sprawa. 

Skarby zmarłej cesarzowej Elżbiety 
zginęły bez śladu. 

juz w 

wsza żona niezawsze miewała u siebie j posiadaniu Karola Wielkiego. Sławną 

Od czasu do czasu czyta się w pis­
mach wiadomości z wielkiego świata, 
donoszące o sprzedaży jakiegoś drogo­
cennego klejnotu, należącego ongiś do 
skarbca nieszczęśliwej austriackiej cesa 
rzowej Elżbiety. 

Klejnoty te przeważnie,, spoczywały 
w skarbcu, gdyż — jak wiadomo — ce­
sarzowa Elżbieta po tragicznej śmierci 
swego syna 

nie nosiła żadnych ozdób, 
a i przedtem nie lubiła się zbytnio 
stroić w klejnoty. 

Do prywatnej własności cesarzowej 
Elżbiety należał s ławny co do wielkości 
czwar ty na świecie bry lant f lorencki, 
wagi . 133 karatów, około którego krą­
ży ł y liczne legendy i k tóry by ł 

odwied»«"v przyjaciółek, fakt it-d^ak, 
#*> T ł rzed drrwiami stawiała zawsze dam-
§Vie Pantofelki bv ł dostatecznie przeko­
nywający. 

K a * d y muzułmanin ma też specjalne 
pantofle, które wk łada u wejścia do 
meczetu i zdejmuje wychodząc — tak, 

też była t. zw. różana kol ja. która Mar 
ja Teresa otrzymała od swej świekry 
jako prezent ślubny, na która się skła­
dały wspaniałe bry lanty o różowem za 
barwieniu. 

Przeznaczony na przyjęcie dwor­
skie djadem, składający się z bry lan­

tów wagi 266 karatów, garnitur bry lan­
towych bransoletek, wagi 330 karatów 
oraz duży sznur pereł, składający* się 
ze 114 pięknych, wybieranych pereł i 
30-to karatowego badeńskiego bry lan­
tu, brosza z trzech n iezwykłe j piękności 
i wielkości pereł, złączonych 15-karato 
w y m brylantem, garni tury szmaragdo­
w y i rubinowy, bry lantowy djadem ze 
s ławnym 40-karatowym frankfurckim 
diamentem pośrodku, następnie wspania 
ł y wysadzany brylantami i drogiemi 
kamieniami wachlarz i wiele drobniej­
szych ozdób tworzy ło ten skarb, prze­
chowywany troskl iwie długie lata w 
Burgu wiedeńskim. W skarbes t ym 
przechowywana też była 

korona węgierska, 
którą była koronowana cesarzowa F l -
żbieta. Sama ta korona war ta 3 mil jony 
koron w złocie. 

Dzisiaj nie wiadomo, gdzie te wszy­
stkie skarby się podziały. Wiele drob­
niejszych klejnotów sprzedał cesarz 
Karol , gdy postradał tron i potrzebo­
wał pieniędzy. 

LI$C KAPUSTY POD NOSEM* 
Wąsy na rozkaz króla. 

Kiedy przed ki lkoma miesiącami, ja­
keśmy o tem donosili, k ró l angielski w y 
dał rozkaz, by wszyscy of icerowie no­
sili przystrzyżone wąsik i , wiadomo by­
ło, że rozkaz ten zatoczy szersze kręgi . 

Anglik, bowiem, nawet najbardziej 
opozycyjnie nastrojony pod względem 
pol i tycznym, modę reguluje według k ró 
la. oraz generałów armj i angielskiej. 

Angielski cyw i l patrzy na angielskie 
go oficera i... 

robi wszystko tak. Jak tamten. 
Oficer u łatwia mu to naśladownictwo 
przez to. że poza służbą ubiera się stale 
po cywi lnemu. 

Przystrzyżone wąsik i , k tóre na roz­
kaz królewski wy ros ł y nad górną war­
gą of icerów, ocieniły też usta wszyst­
kich elegantów Angl i i . 

Nie po raz to p ierwszy w dziejach An 
glj i k ró l wp łyną ł na męska modę. 

Przed wiekiem rozkaz królewski 
wp łyną ł nietylko na obecność wąsów, 
ale 

nawet na ich barwę. 
Bez względu na to, czy oficer by ł czar­
nowłosy Wal l i j czyk , blondyn Szkot, 
czy rudy Angl ik, do porannego raportu 
musiał się zjawiać z czarnym wąsikiem 
nad nórną wargą. 

P« nieważ by l i wojskowi , k tórzy nie 
uznawali babskich środków kosmetycz­
nych więc nie pozostawało im nic inne 
go, ;ak si ać z liściem kapusty pod no­
sem; sok kapusty czerni bowiem włosy . 

Bvwa 'o też tak. że poznawano posz-
czcaótae pułki po rozmaitych formach 
wąsów: przystrzyżonych, podkręco­
nych, obwis łych, rozszczepionych i td. 

Jeżeli w y t w o r n i panowie z poza 
granic Anglj i zechcą naśladować modę 
wąsów (jest to bardzo możl iwe ze wzglę 
du na to. że Anglik jest wzorem dla każ­
dego eleganta), to z pewnością nie bę­
dą nawet wiedziel i , że naśladują w 
tem... of icerów. 

Podsłuchane. 
K O B I E T Y . 

— Ciekawą rzeczą jest fakt, że au­
torami kryminalnych powieści są nie­
mal wyłącznie mężczyźni. 

—- To jest zupełnie zrozumiałe. Kto 
ra kobieta potraf i łaby zachować do 
końca powieści tajemnicę, kto jest po­
szukiwanym mordercą? 

PRZYJEMNOŚĆ 

— Pocałuj cioteczkę, moje dziecko 
dostaniesz 50 groszy! 

— O ile dostanę zgóry pieniądze 
tak pocałuję, bo nie myślę bezintereso­
wnie się poświęcać. Wczora j obiecano 
mi również 50 groszy za wypic ie obrzy 
dl iwego lekarstwa, a do tej pory nie 
dostałem ani grosza. 

REWIZJA NA GRANICY. 
Urzędnik graniczny przy rewizj i pas: 

por tu: 
— T u napisano, że pan jest łysy. a 

przecież pan ma bujne włosy. Pasz­
port jest fałszywy. 

— N ie proszę pana. T o włosy sa 
fałszywe. 
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